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Kto wygrał powietrzny wyścig? 


Balon „Warszawa. przejodiał (500 kilometrów 


Według dotychczasowych danych drugie miejsce zajął balon belgijski, a trzecie do- 
piero „Kościuszko“ — Brak jeszcze wiadomości o kilku balonach 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 16,50 na wschód od miejscowości 
Nowobiełaja, na szer. 49 m. 50 s. i dłu- 
gości 39 m. 29 s. wylądował kpt. Hy- 
nek, na „Kościuszce“, utrzymując się 
w powietrzu 48 g. 1 m., czyli o 3 g. 13 
m. dłużej, niż w zeszłym roku. 


Warszawa (Tel. wł.) Do tej chwiii 


brak informacyj o balonach holender-, 


skim „Toruń“, niemieckim „Erich De- 
ku“, oraz dwóch polskich „Warszawa 
II“ i „Polonja II“. 

Dziś rano nadeszła do Aeroklubu 
depesza podpisana przez kpt. Hynka, 
<donosząca, że balon „Kościuszko“, pi- 
lotowany przez niego i przez por. Po- 
maskiego, wylądował we wtorek na 
wschód od miejscowości Nowobiełaja © 
200 km na południe od Woronecza „Ko- 


ściuszko* pozostawał w powietrzu 48. 


godzin i 1 minutę, Lądowanie nastąpi- 
ło pomyślnie. 

W roku zeszłym Hynek podczas za- 
wodów lądował również na terenie 
dawnej gubernji woroneskiej, Według 
dotychczasowych obliczeń Hynek prze- 
leciał 1 300 km. 


Warszawa. (PAT.) Balon „War- 
szawą'* z załogą kpt. Januszem i por. 
Wawszczaąkiem wylądował w okolicach 
stacji kolejowej Filonowo na linji ko- 
lejowej Borysoglebsk — Stalingrad, w 
odległości około 1500 km od Warszawy. 

Balon „Belgica* (Belgja) z załogą 
Demuyter i Hoffmans, wylądował w 


Tak zwana”,„gra Lacrosse'a* to ulubiony 
obecnie sport kobiecy w Anglji i Stanach 


Zjednoczonych, wymaga przedcewczystkiem ! 
Ną oda: | 


dużej umiejętności w ekoku. 
widzimy amatorkę tego sportu podczas 
chwytania piłeczki, 


Piątek, dnia 20 września 1935 
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Ostateczne wyniki.zawodów o puhar Gordon Bennetta nie są znane, gdyż brak jeszcze 
wiadomości o kilku balonach, Wedłuz dotychczas posiadanych danvch najdalej za- 


leciał balon „Warszawa* (szczegóły w telegramach). 


Na drugiem miejscu, według 


dotychczasówych danych, jest balon belgijski, na trzeciem dopiero „Kościuszko“, 


który przeleciał 1200 klm. 


600 kim. Pięć balonów wylądowało podobno w okolicach 


Balony „Zurich IHI“ i „Deutschland“ przeleciały około 


Czernichowa. Czarny 


punkt oznacza na mapce lądowanie „Warszawy“. 


miejscowości Millerowo, w odległości 
185 km na północ od Rostowa nad Do- 
nem, a około 1400 km od Warszawy. 

Warszawa. (PAT), Balon „To- 


Skoncentrowanie armji włoskiej 


Paryż. (PA). Specjalny korespon- 
dent „Le Temps“ donosi, iż w Erytrei 
ukończono drogi, zmierzające ku gra- 
nicy abisyńskiej. Wojska włoskie są 
skoncentrowane w pobliżu granicy za 
ufortyfikowaną linją. 

W Mareb nad granicą wezbrana z 
powodu deszczów rzeka stanowi prze- 
szkodę, niemożliwą do przebycia dla 
samochodów ciężarowych. 

Londyn. (PAT.) „Daily Telegraph“ 
oblicza oddziały włoskie, stacjonowa- 
ne w Trypolitanji, na 70 tys. żołnierzy 
i 375 samolotów. 

Londyn. (PAT.) Jak donoszą z 
Gibraltaru, wczoraj wieczorem ogło- 
szono tam oficjalnie o zamknięciu pół- 
nocnego wejścia do portu. Zwracają. 
uwagę, że podobne zarządzenie wydane 
zostało wczoraj również i dla południo- 
wego wejścia do portu. Samoloty woj- 
skowe przez cały dzień latały nad 
Gibraltarem i jego okolicami. 

Rzym. (PAT) Rada ministrów zo- 

zwołama wozeraj na godz. 10 rame. 


ruń* wylądował wczoraj o godz. 8,55 


koło jeziora Szlina, niedaleko miejsco- 


wości Bałagoje między Moskwą a Le- 
ningradem, przelatując około 970 km. 


wa na wojnę z Abisynją 


Według informacyj Havasa omówiono 
i powzięto decyzje w ważnych spra- 
wach finansowych. Nie zapadło jed- 
nakże żadne postanowienie w sprawie 
odpowiedzi włoskiej na propozycje ge- 
newskie. Przypuszczają, iż rząd wło- 
ski nie miał jeszcze czasu dokładnego 
zbadania definitywnego tekstu propo- 
zycyj. 

Charakterystycznym dla nastrojów, 
panujacych w Rzymie jest artykuł, któ- 
ry ukazał się w dzienniku „Piccolo“. 
Pismo to pisze: „Błędem byłoby ocze- 


Nienotowany dotychczas 
wypailek 


Warszawa. (Tel. wł.). Sąd grodz- 
ki w Warszawie wobec wniesienia po- 
zwu przez dotychczasowego wydawcę 
tygodnika „Polską Ludowa“ organu 
Stron. Chłopskiego Stawiarskiego, zwe- 
lennika grupy b. posła Wrony przeciw- 
ko obecnemu wydawcy b. pos Dobro- 
chowi nakazał tytułem zabezpieczenia 
wstrzymanie wydawania tego tygodni- 
ka. Jest to nienotowany dotychczas w 
kronikach sądowych wypadek zakaza- 
nia wydawnictwa wobec sporów poli- 
tycznych. „Polska Ludowa“ nie będzie 
się ukazywała do czasu rozstrzygnięcia 
przez sąd cywilny, komu przysugują 
prawa wydawcy. (w) i i 


Skutki gwałtownego 
huraganu 


Berlin. (Tel. wł) Nad zachodnią 
Holandją przeszła ogromna burza, po- 
łączona z silną ulewą i piorunami, wy- 
rządzając w różnych miastach tej czę- 
ści kraju ogromne spustoszeńia. W 
Amsterdamie wichura powyrywała 
drzewa z korzeniami w parkach i na 
ulicach. We wszystkich portach na 
wybrzeżu morza północnego zamarł 
zupełnie ruch okrętów. 

Paryż. (Tel. wł.) Szalona wichu- 
ra nad kanałem La Manche spowodo- 
wała opóźnienia į przerwy w komuni- 
kacji lotniczej pomiędzy Francją i 
Anglją. 

Londyn. (Tel. wł.) Wichura nad 
Anglją pociągnęła za sobą 7 ofiar. Oko- 
ło 20 tysięcy aparatów telefonicznych 
w Londynie zamilkło z powodu zerwa- 
nych połączeń. Zostało zniszczonych 
szereg połączeń międzymiastowych. 


Arja wioska czeka pa rozkaz do ki 


nad granicą abisyńską — Włoska pożyczka narodo- 


kiwać z Genewy rozwiązania, które mo- 
że dać Włochom jedynie siła zbrojna.“ 

Rzym. (PAT) Rada ministrów po- 
stanowiła rozpisać 5-procentową po- 
życzkę narodową, która będzie użyta 
na pokrycie wydatków, związanych z 
operacjami w Afryce Wschodniej. Po- 
życzka ta została zapowiedziana w ofi- 
cjalnym komunikacie, wydanym po za- 
kończeniu posiedzenia rady ministrw. 
Ogólna sumą pożyczki nie została wy- 
mieniona w komunikacie. 


Komisja pięciu proponuje 
ustanowienie kurateli nad Abisyn'ą 


Genewa. (Tel. wł.) Według do- 
niesień prasy, projekty przygotowane 
przez „komisję pięciu“ tworzą zupełnie 
konkretny i w szczegółach opracowany 


plan rządzenia Abisynją przez organa 
międzynarodowe ña wzór Liberji, Plan 
ten przewidywać ma ustanowienie 
głównego doradcy i dwóch jego za- 


stępców, oraz 
międzynarodowej. Przytem zastrzeżo- 
ne ma być, że ani główny doradca, 


ani jego zastępcy, ani też oficerowie, 
dowodzący policją międzynarodową, 
nie mogą być ani Włochami, ani 
Francuzami, ani Anglikami. 

Genewa. (PAT), Komisja pięciu 
zakończyła swe prace, aprobując suge- 
stje w sprawie pokojowego rozwiąza- 
nia sporu włosko-abisyńskiego. Popo- 
łudniu prezes komitetu pięciu Mada- 
riaga przedstawi je obu stronom. 
Dalsza działalność komitetu pięciu za» 
leżną jest od wyniku konsultacji, jaką 
przeprowadzi: ze stronami Madariaga. 

Paryż, (Tel. wł.) Prasa francu- 
ska jest zdania, że gdyby Anglja zgo- 
dziła się zagwarantować pokój we 
wszystkich częściach świąta, wówczas 
Włochy gotowe są zrezygnować z woj- 
ny przeciwko Abisynji, oczywiście poń 
warunkiem, że uzyskają zadośćuczy- 
nienie dla swych uzasadnionych 
roszczeń, 
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Dodekanez 


WYSPY DODEKANEZU 
1 — Rodos, 2 — Karshi, 3 — Tilos (po wło- 
sky: Piscopi), 4 — Nisyros, 5 — Kos, 6 — 
Kalymnos, ? — Leroe, 8 Lipsos, 9 — Pat- 
mos, 10 - Astypalaka (po włosku: Stampa 


lia), 11 — Karpatos (po wł: (Scarpanto), 12 
ię - —. Kosos. E 
Stosunki gretko-włoskie są nienaj- 

lepsze. Grecy dotąd nie zapomnieli 

Włochom zaboru Dodekanezu, grupy 

12 wysp u południowo - zachodniego 

wybrzeża Azji Mniejszej; na Morzu 

Egejskiem, W roku 19/1 Dodekanez, 

należący do Grecji, został w czasie woj- 

ny libijskiej zajęty przez Włochów. 

Spór o posiadanie wysp był między in- 

nemi przyczyną długiego orjentowania 

się Grecji w czasie wojny światowej 
przeciw Entencie. Po niepowodzeniach 
oręża greckiego w Azji Mniejszej mu- 

sieli się Grecy traktatami w Sèvres i w 

Lozannie (w r. 19238) zrzec praw do 

wysp Dodekanezu, 

Obecna nazwa wysp „Dodekanez“ 
(pochodzenia greckiego) nie odpowiada 
znaczeniu słowa — „12 wysp“, gdyż w 
r. 1912 przybyła do nich 13 wyspa Ro- 
dos, a w okresie wojny światowej 14 
wyspa Castelrosso. 

Wyspy te zajmują powierzchnię 
2 697 km kw z około 130 tysiącami mie- 
szkańców. Największą jest wyspa Ro- 
dos (1404 km kw.) z około 42 000 mie- 
szkańców, 

Ludność Dodekanęgu składa się z 
czterech grup etnicznych: Greków. 
Turków, Żydów (pochodzenia hiszpań- 
skiego) i Wlochów. Grecy trudnią. się 
handlem morskim, rybołóstwem, rol- 
nictwem i pasterstwem. Turcy stano- 
wią element rzemieślniczy, Żydzi — 
kupiecki. Włosi zajmują stanowiska 
adminisłrarvine. Grecy stanowią 78 
proc. łudności Dodekanezu; są to wszy- 
stko wyznawcy kościoła ortodoksyjne- 
go. Mahometanie koncentrują się na Ro 
dosie i Kos w ilości około 12 tysięcy, 
Żydów jest około 5 tysięcy. W r. 1927 
wszystkim mieszkańcom wysp Dode- 
kanczu nadano obywatelstwo włoskie. 

Wyspy Dolekanezu nabierają obec- 
nie szczególnej wagi, jako pomost dla 
Włoch, między ich metropolją a tere- 
nem praw.lopodobnej wsjny w Afryce. 
Wie'kie znaczenie strategiczne posia- 
dają wyspy Dodekanszu jako baza d:a 
tloty morskiej i powietrzrej oraz straż- 
nica na wschodzie "Morza %ródziemne- 
go. w punktach tak czułych Gia Angiji. 
jak: Cypr, Egipt 1 wejście do kanału 
Suezkiego, 

Na wyspach Dodekanezu już teraz 
znajdują się szpitale dla żołnierzy wło- 
skich, których zmógł klimat afrykań- 
ski. W razie wojny z Abisynją wyspy 
są upatrzone jako jeden wielki szpital 


wprowadzenie policji 
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wojskowy, który nadto można szczel- 


nie izolować od kontaktów ze światem 
zew nętrznym, 

Grecy, którzy ostatnio zaprotasto- 
wali bardzo stanowczo przeciw zawija- 
niu włoskich okrętów wojennych do 


Berlin. (PAT) W artykule p. t.: 
„Genewą — odskocznią dla Moskwy“, 
charakteryzuje „Boersen Ztg.' rolę ko- 
misarza Litwinowa w Lidze Narodów, 
yti ij go agentem Kominternu we 
raku. 

Odpowiedź Litwinowa na protest 
Polski przypomina, jak zaznacza „Boer. 
sen Zig.* wykręty podejrzanego 
osobnika. który wykręca się przed są- 


Londyn. (PAT). Na temat wczo- 
rajszej deklaracji ministra Becka na 
zgromadzeniu Ligi, korespondent dy- 
plomatyczny „News Chronicle“ zazna= 
cza, że niema] wszyscy byli w Genewie 
przekonani, iż Litwinow mówił niepo- 


Warszawa. (Tel. wł.) Wzrost u- 
prawnień ulgowych, tabel ulgowych 
i różnego rodzaju zaświadczeń utrud- 
nia załatwienie pasażerów w kasach 
kolejowych i prawidłową kontrolę bile- 
tową i konduktorską. 

Dlatego też przy nowym wydaniu 
taryfy kolejowej osobowej zamierzają 
koleje wprowadzić szereg uproszczeń, 
ażeby ułatwić publiczności korzystanie 
z kolei, a. personelowi orjentację i nad- 
zór nad prawidłowem stosowaniem 
taryfy, Obok wprowadzenia taryfy 
normalnej do pociązów podmiejskich, 
wskutek czego odpadnie wiele niepo- 
rozumień, kwestii w dziedzinie dopłat 
w wypadku korzystania z niewłaści- 
wych pociągów będą dokonane upro- 
szczenia w zakresie tabel, opłat i bi- 
lętów. ~ YT ra 473 
* Tabele opłat ulgowych bedą_ wyra 
żone w stosunku procentowym do fa-. 
beli opłat normalnych, co ułatwi po- 


dróżnym orjentację, co do wysokości Í w dalszą drogę. 


Dziewczyna-potwór na strychu 


walącego się domu, z którego ewakuowano mieszkańców 


Łódź, 18. 9. Łódź przeżywa nie- 
zwykłą sensację. 

Na strychu domu przy ul. Solnej 11, 
który przed paru tygodniami na pole- 
cenie władz został całkowicie ewakuo- 
wany, jako grożący ruiną, znaleziono 
18-letnią dziewczynę, kalekę upośle- 
dzoną umysłowo, która okazała się ro-' 
dzoną córką jednego z właścicieli owej 
kamienicy, Unikowskiego. 

Potworny ojciec zamknął przed 
wielu laty nieszczęśliwą kalekę na 
strychu rudery, gdzie miała ona urzą- 
dzony prymitywny barłóg, Nieszczę- 
śliwa otrzymywała od wyrodnego ojca 
raz na dzień nędzny posiłek i sama słu- 
żyła za pokarm szczurom — całe ciało 
jej jest pokryte ranami, Nieszczęśliwa 
nie mogła się bronić, gdyż była tak o- 
słabiona. ża nawet nie mogłą powstać; 
członki ma zwiotczałe i straszliwie po- 
kurczone, prócz tego jest garbuską, 


Tomaszów, 18. 9, — Przy ulicy 
św. Tekli w Tomaszowie, śmieje się 0- 
becnie radośnie ku słońcu swemi bia- 
łemi ścianami, wspaniały nowy, gmach 
Stowarzyszenia Rzemieślników Chrze- 
ścijan. 

Historja tego domu, to jedna piękna 
karta z dziejów nieustannej walki mie- 
szczańskiego elementu polskiego w To- 
maszowie -z zalewającem go żydo- 
stwem. Dom w stadjum początkowej 
budowy, po śmierci jego pierwotnęgo 
właściciela śp. Kurowskiego, wysta- 
wiony został na sprzedaż. Żydostwo 
tomaszowskie postanowiła wówczas 
dom ten nabyć dla siebie i niewiele 
brakowało, aby jeszćza jeden okazały 
gmach w śródmieściu przeszedł w ręce 
żydowskie Aniane sze = 
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portów greckich bez uprzedniego awi- 


zowania się u władz ateńskich, żywią 
nadzieję, że wojna włosko-abisyńka 
może przyczynić się do zmian również 
na Dodekanezie. Oczywiście tylko w 


razie niepowodzeń włoskich. 


Czerwony agitator w czarnym fraku 


Co pisze prasa niemiecka o wystąpieniu kamisarsza Litwino- 
wa w Genewie 


dem, iż nie wymienił nazwiska zelżo- 
nego człowieka, aczkolwiek podał jego 
jak najdokładniejszy rysopis. 

Dziennik wyrażą zdumienie, że w 
Lidze nie znalazł się nikt, ktoby zwró- 
cił uwagę komisarzowi sowieckiemu, że 
jest na zgromadzeniu narodów cywili- 
zowanych, a nie na kongresie Komin- 
ternu. 


Znamienny głos angielski o zatargu Becka z Litwinowem 


trzebnie prowokacyjnie. y 
Korespondent francuski „Daily Te: 
legraph" zaznacza, że gorzkie słowa 


między przedstawicielami Polski .i So- 


wietów wykazują, że stosunki Polski z 
Rosją i Francją są niezadowalające. 


Udogodnienia dla pasażerów kolejowych 


Przed wprowądzeniem nowej osobowej taryfy kolejowej 


ulg. Ilość różnego rodzaju biletów t. 
zw. czasokresowych, t. j. na przejazdy 
wielokrotne ulegnie redukcji do kilku 
zasadniczych typów ogólnie dostęp- 
nych, 

Dla bliższych przejazdów będą 
wprowadzone bilety powrotne. Szereg 
ulg, ustalonych dotychczas w taryfie, 
czy w drodze pozataryfowej, znajdzie 
wyraz w kodyfikacji taryfy, która ma 
być wydana jako podręcznik z wy- 
miennemi kartami, co ułatwi przepro- 
wadzenie potrzebnych zmian, 

Stosownie do zmian w zakresie ta- 
ryfy podmiejskiej, której pojęcie znik- 
nie, będą przeprowadzone odpowiednie 
poprawki w rozkładzie jazdy przez u- 
stalenie dla pociąrów dalekobieżnych 
pierwszych stacyj zatrzymań poza ob- 

, strefy, podmiejskiej. Będzie to 
hayit ona w- celu, ażeby nie 
zapałniać tych pociągów podróżnymi 
ku niewygodzie c jadących 
w 


Odkrycia dokonał szwagier zwyrod- 
niałego Żyda Fryda, który spostrzezł, 
że codziennie o zmroku Unikowski 
skrada się z jakiemś zawiniątkiem na 
strych. Fryde począł go śledzić i w ten 
sposób natrafił na ślad nieszczęśliwej 
Gitli, 

Okazało się, że Unikowski przed 
laty, wyjeżdżając do Francji, oddał ka- 
lekę-córkę pod opiekę obcej kobiety. 
Po powrocie oddała ona potworka ojcu. 
Ten, nie chcąc łożyć na jej utrzymanie 
w lecznicy, zamknął ją na strychu wa- 
lącego się domu, gdzie była ona zdana. 
na pastwę szczurów, brudu i całkowi- 
tej samotności. Oczywiście, że w tych 
warunkach jeszcze bardziej zwyrod- 
niała i nawet zatraciła zdolność mowy, 

Ofiarą ojcowskiej bezwzględności 
zaopiekowały się władze i oddały ją do 
szpitala. Ojcem zaopiekowała się po- 
licja Stanie on przed sądem. 


Placówka wydarła Żydom 


Dzieje domu Stowarzyszenia Rzemieślników-Chrześcijan 
w Tomaszowie 


Na szczęście nad sprawą czuwał za- 
służony dla sprawy polskiej w mieście 
prezes Stowarzyszenia Rzemieślników 
Chrześcijan, p. Antoni Jagodziński, 
który powziął śmiały plan nabycia do- 
mu na własność Stowarzyszenia celem 
pomieszczenia w nim wszystkich zgru- 
powanych-w stowarzyszeniu rzemieś|- 
niczych. i kupieckich  organizacyj 
chrześcijańskich. Sprawa nie była ła- 
twa wobec braku odpowiedniej go- 
tówki, podczas gdy Żydzi już, jak się 
to mówi „kładli pieniądze na stół*, ` 

Nięsirudzony jednak prezes rze 
mieślników chrześcijan nie dał za Wy- 
graną, Osobiście we dnie i w nocy od- 
wiedzał członków stowarzyszenia zbie- 
rając od nich kwoty pieniężne, z któ- 
rych w przeciągu niecałych dwóch dni 


uzbierał już potrzebną sumę i w ostat- 
niej chwili, gdy Żydzi mieli już podpi- 
sywać umowę kupna, dom nabył dla 
Stowarzyszenia Rzemieślników i Kup- 
ców Chrześcijan. 

Tak więc uratowańa została w mic- 
ście jeszcze jedna placówka polska 
i polski stan posiadania nie poniósł 
szwanku. Po nabyciu domu, energicz- 
ny p. Jagodziński zakrzątnął się okoła 
jego wykończenia, które poszło w szyb- 
kim tempię ij wszystkie prace przepro- 
wadzone zostały w ciągu lata, tak, że 
dziś dom już jest kompletnie wykoń- 
czony, Górne piętro gmachu zarzą1 
stowarzyszenia wydzierżawił zarządo- 
wi miejskiemu, który pomieścił tam 
szkołę powszchną 4, przeniesioną z uli- 
cy Jeziornej, gdzie znajdowała się w 
warunkach nieodpowiednich, parter 
zaś wykorzystany zostanie całkowicie 
na potrzeby stowarzyszenia. 

W domu tym znajdą pomieszczenie 
wszystkie cechy i stowarzyszenia ku- 
pieckie chrześcijańskie istniejące na 
terenie naszego miasta, tak, że otrzy- 
mamy coś w rodzaju pięknej resursy 
rzemieślniczej. Uroczyste poświęcenie 
domu przewidziane jest w pierwszych 
dniach miesiąca października. 


„Kulisy“ senackich wyborów 
w Kielcach | 


Kielce, 18. 9. — Jak się okazuje, 
na niedzielnem zgromadzeniu kole- 
gjum wyborczego,  dokonywującego 
wyborów senatorów z wojew. kielec- 
kiego, ujawniła się „opozycja" pewne- 
go odłamu „sanacji“ Za kandydatami, 
zaproponowanemi przez komisję głów- 
ną, głosowała tylko część zgromadzo- 
nych, inna część wystawiła 4-ch wła- 
snych kandydatów, z których 2 prze 
forsowała. Wybrano więc 4-ech kandy- 
datów zaproponowanych przez kom 
gł i 2-ch — przez „opozycję“ „sana- 
cyjną. Z pośród kandydatów kom, gł. 
przepadł wicemin. Doležal, forsowany 
podobno przez tut, czynniki admini- 
stracyjne. Natomiast przeszedł p. Læ 
szczyński, ziemianin z Opatowskiego, 
niemiły tym czynnikom. 


Olbrzymie nadużycia 
„w krak. Izbie skarbowej - 


Kraków (Tel. wł.) W krakow- 
skim sądzie okręgowym zapadł wyrok 
w sprawie olbrzymich nadużyć, popeł- 
nionych w I. i II. Urzędzie Skarbowym 
w Krakowie. Wszyscy oskarżeni u- 
znani zostali winnymi przywłaszcze- 
nia sobie sum na łączną kwotę ponad 
98 tys. zł. 

Poza tem sąd uznał Wład. Solec- 
kiego winnym podrobienia podpisu u- 
rzędnika _ kontrolującego. Wyrok 
brzmi następująco: 

"Czesław Haliński skazany został 
na å lata więzienia i 6 lat utraty praw, 
Karol Matuszak — na 2 lata więzienia 
i 3 lata utraty praw, Wład. Solecki na 
1 i pół roku więzienia i 3 lata utraty 
praw, Władysław Zierko na 2 1 pół ro- 
ku więzienia i 4 lata utraty praw. 
Wreszcie dwaj dalsi oskarżeni skaza- 
ni zostali: Tad. Daczkowski na 1 r. 
więzienia i dwa lata utraty praw, oraz 
Marjan Plaskóra na 1 rok więzienia i 
8 lata utraty praw, Daczkowskiemu 
sąd zawiesił wykonanie kary na lat 2, 
Plaskórze zaś na lat 3. 


F= Tamaii 


Ojciec św. przyjął ostatnio wycieczkę 
dwudziestu Polaków, zwiedzających Wło- 
chy pod przewodnictwem profesora Fran- 
ciszka Kleiną z Krakowa. f 


* 

Kilkutvgodniowy pobyt Ojca św w 
Castelgandolfo wpłynął znakomicie na 
stan Jego zdrowia i zwiększył niespożyte 
eiły. Z vobytu ewego Papież jest bardzo 
zadowolony i wyraża chęć przedłużenia 
jero przynajmniej do początków paździer= 
nika, 


* 


Wedłu? urzędowych doniesień z Tokjo 
wskutek wybuchu na krążowniku „Aszi- 
gara“ zabitych zostało 3 ludzi załogi, a 33 
odniosło rany. 


Niemieckie Biuro Informacyjne donosi 
z Kowna + przed :dem polowym w Tau: 
rogach odbyła się rozprawa  prze”'wko 
bandzie, na której czele stal znany rzeź- 
biarz Kieinanskas. Dwaj członkowie ban- 
dy skazani zostali na karę śmierci. a Kle- 
manskaa na 4 lata igiena 


Na sejmie Związku Narodowego Pol- 
skiego, który odbywa się obecnie w Balti- 
more, zachorował nagle ciężko na serca 
prezes tego związku, Romaszkiewicz Cho- 
ue przewieziono natychmiast do azpi» 


= 
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Zgon syna powstańca 
wielkopolskiego 


Poznań, 17. IX. — Zmarł w Pozna- 
niu w wieku 25 lat student praw Eryk 
Franciszek Ratajczak, syn powstańca wiel- 
kopolskiego. który jako pierwszy poległ 
w powstamiu wielkopolskiem w dniu 47 
grudnia 1918 podczas ataku powstańców 
na pruskie prezydjum policji. 


17 września. 


Lada dzień skończy się 
okres. 


nuje 32 senatorów i tem się zamknie 


wyborczy 
Za parę dni Prezydent zamia- 


okres polityczny, którego przeprowa 
dzenie było powierzone premjerowi 
Sławkowi. Aktualna stanie się zmia- 
na rządu. 

Moment ten wprowadza w dobie 
panującego systemu nową kartę, Do 
tychczas wszystkie rządy od maja 
1926 r. były tworzone pod aprobatą 
marszałka Piłsudskiego. Nawet obec- 
ny rząd W. Sławka należy jeszcze do 
tej kategorji. Dopiero teraz po raz 
pierwszy powstać ma rząd bez aproba- 
ty i bez wskazówek decydującego do- 
niedawna czynnika. Będzie to gabi- 
net, którego powstanie stworzy nową 
procedurę postępowania w czasie prze- 
sileń, gabinet, wyłoniony jako wy- 
kładnik rozmaitych sił zmagających 
się w łonie obozu rządowego. 

* 


Zdaje się, że termin przesilenia zo- 
stanie przyśpieszony. Kto wie, czy za 
kulisami nie toczy się o niego roz- 
grywka różnych wpływów wewnętrz- 
nych grup. Raczej zdaje się, że tak. 
Zapowiedziany na dnie najbliższe wy- 
wiad premjera Sławka o wynikach 
wyborów — a premier zapatruje się 
na nie bardzo optymistycznie — bę- 
dzie bodajże jego śpiewem łabędzim. 

A równocześnie ukazują się w pra- 
sie prorządowej rozmaite wywiady, 
uwagi, sylwetki wybitnych osobistości, 
stojących dzisiaj u władzy.  Pośról 
nich przemknie się nieraz spostrzeże- 
nie bardzo znamienne dla prądów, 
nurtujących w obozie „sanacyjnym*, 
żeby tylko wspomnieć opinię gen. 
Sosnkowskiego, wyrażającego zdanie, 
że młodzieży nie należy wyłącznie po- 
grążać w kulcie przeszłości, ale skiero- 
wywać raczej jej myśl ku przyszłości 
państwa i narodu, Taka opinja w na- 
szych warunkach skomplikowanych 
posiada swoją wymowę. 

* 

Kto przyjdzie? Nie wymagajcie 
odemnie odpowiedzi na to pytanie, 
które się zadaje na każdym kroku 
mnóstwu znajomym, a także i takim, 
którzy powinni coś wiedzieć. Zazwy- 
czaj pada jedna stereotypowa odpo- 
wiedź: 

„Nie wiem.* 

I to jest jedynie szczera odpowiedź. 
I jedynie prawdziwa. Tam, u góry. 
coś się dzieje. Narazie jednak nice się 
nie skonkretyzowało. Szuka się linji 
iosób. A zdaje się, że zarówno jedyna 
realna siła państwa: wojskowość, jak 
i sfery intelektualne usuwają się od 
przyjmowania odpowiedzialności. 


t 


Trudno dociec, kto. będzie miano- 
wany do Senatu. Na 32 nominatów 
jest kandydatów coniemiara. Pono do 
kancelarji cywilnej nadchodzą poda- 
nia z prośbą o powołania w skład Se- 
nalu; ludziska powołują się na swoje 
zasługi spoleczne itd., byleby tylko zy- 
skać sobie przychylne załatwienie po- 
dania, 

Mają w skład nominatów wejść 
dwaj książętą Kościoła. Katolickiego, 


metropolita prawosławny Djonizy, ra- 
bin prof. dr. Schorr, superintendent dr. 
Bursche, przedstawiciele nauki, Aka- 
demji Umiejętności i profesorowie 
uniwersytetów. Zpośród działaczy lu- 
dowych mają być powołani ks. Bliziń 
ski z Liskowa oraz Miłguj-Malinow 
ski; pono ma być powołany Leon Wa- 
silewski z PPS; dwaj Ukraińcy: b. se 
natorowie Horbaczewski i inż. Pawli- 
kowski, i inni. 

A co się stanie z dawnymi czołowy- 
mi senatorami, jak stałym referentem 
budżetowym dr. Szarskim, prezesem 
komisji zagranicznej Zdzisławem Lu- 
bomirskim, prezesem komisji skarbo- 
wo-budżetowej dr. Popławskim? Tacy 
stuprocentowi „sanatorzy*, jak p. Loe- 
wenherz lub prof. Zakrzewski. który 
przyczynił się do wprowadzenia nowej 


ORĘDOWNIK, piątek, dnła 20 wrześnta 1935 


— 
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ustawy akademickiej, już skończyli 
swą rolę i poszli OWAK. 


Wystąpienia genewskie znalazły w 
stolicy bardzo silny oddźwięk. Szero- 
ko komentują tu wyniki głosowań i 
stosunek głosów przy wyborze Polski 
do Rady. I rejestrują, że stosunki Pol- 
ski z sąsiadami wszystkimi z wyjąt- 
kiem Niemiec są bardzo napięte. Na- 
wet stosunki z Łotwą nie są idealne 
A dzisiejsza prasa „sanacyjna' zamie- 
szcza wiadomości, atakujące bardzo 
gwałtownie Titulescu I Benesza. 

Mimochodem wszyscy się pytają: 


co to wszystko znaczy, i do czego zmie- 
rza nasza polityka oficjalna? Wszak- 
że i nasz stosunek do Niemiec na od- 
cinku gdańskim nie należy do bardzo 
uregulowanych... 


Wspaniałe wnętrze kościoła św. Krzyża w Łodzi, który przed kilku dniami obcho- 


dził jubileusz 50-lecia istnienia parafii Na pierwszym 


planie piękna ambona. 


Żydzi węszą rozwiązanie 
rady miejsk ej w Poznaniu 


Inspirowane kłamstwa o ostatnim 


posiedzeniu poznańskiej 


rady miejskiej 


Żydowski łódzki „Express Ilustro- 
wany“ donosi: 


„Jak się z dobrze poinformowanego 
źródła dowiadujemy, w związku z incy- 
dentami i ciągłem sabotowaniem ze stro- 
ny endeckiej rady miejskiej prac w ra 
dzie m Poznania, Poznań stoi przed roz- 
wiązaniem rady miejskiej, 

„Dowiadujemy się dalej, że już w naj- 
bliższym tygodniu można się spodziewać 
dekretu ministra spraw wewnętrznych, 
rozwiązującego poznańską radę miejską. 

„O ile fakt ten nastąpi, oczekiwać wów- 
czas należy zamianowania komisarycznej 
rady miejskiej przy prezydencie Więc- 
kowskim.* 


Notatka powyższa dowodzi, jak 
bardzo Żydom zależy na rozwiązaniu 
rad miejskich, w których większość po- 


siadają narodowcy. Po doprowadze- 
niu do rozwiązania rady miejskiej w 
Łodzi, Żydzi zabrali się teraz do Po- 
znania, 

Aby zaś dopiąć swego celu nie wa- 
hają się przed fałszywem przedstawia- 
niem sytuacji, gdyż jest rzeczą po- 
wszechnie wiadomą, że na ostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej właśnie 
Klub Narodowy chciał dokonać wybo- 
ru komisji finansowo-budżetowej, któ- 
rej utworzenia domagało się M. S, 
Wewn, a wybór ten uniemożliwił 
swym sprzeciwem ławnik „sanacyjny* 
p. Kosidowski. 

Fakt ten jest dostateczny dla stwier- 
dzenia, kto uniemożliwia normalny tok 
prae w radzie miejskiej m. Poznania. 


Podziękowanie. 


Wezystkim tym, którzy wyrażając 
współczucie wzięli tak liczny udział w 
pogrzebie nieodżałowanej córki naszej 

6. p. 
. . = 
Haliny Lipowskiej 
przedewszystkiem Sz. Duchowieństwu 
Paniom z N. O. K., Panom ze Stron, 


Narod. Panu Bocheńskiemu oraz Tow. 
s Śpiew. „Halka“ składają serdeczne po- 


5 dziękowanie 
A Rodzice i rodzeństwo 
Zduńska - Wola, dn. 10. IX. 35 r. 
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Do Berezy Kartuskiej 


Tutejszy „sanacyjny* „Dziennik Po- 
ranny“ donosi, że wczoraj odstawiono 
do Berezy Kartuskiej prezesa Stron. 
Narodowego w Wyrzysku, p. Szyper- 
skiego. 

Pismo „sanacyjne'* łączy to ze spra- 
wą zajść w pow, wyrzyskim. 


W wychodzącym w Warszawie mie- 
sięczniku .sanacyjnym"* „Świat“ w n-rze 
35 z dnia 31 eierpnia rb znajdujemy þar- 
dzo interesujące urywki z książki b mi- 
nistra Leona Wasilewskiego p. t „Pił- 
sudski, jakim Go znał Na satr, 5-ej tego 
miesięcznika znajdujemy dosłowną treść 
oryginalnego listu á p. marsz. Piłsudskie- 
go do b. premjera Paderewskiego. W li- 
ście tym Piłsudski opisuje entuzjastyczne 
przyjęcie wojsk polskich w Wilmie, po- 
czem tak pisze: 

„Znacznie gorzej było z Żydami, któ- 
rzy przy panowaniu bolszewickiem byli 
warstwą «:ządzącą. Z wielkim trudem 
wstrzymałem pogrom, który wisiał po- 
prostu w powietrzu z powodu tego, że 
ludność cywilna żydowska strzelała z 
okien i dachów i rzucała stamtąd ręczne 
granaty.” 

Takie świadectwo lojalności wobec 
Polski i Polaków wystawił Żydom, przy- 
jaciołom sanacji", sam Piłsudski, Czy to 
nie wystarczy? 

Wiadomości 

Rząd niemiecki wydał Jacoba wła- 
dzom szwajcarskim. które niezwłocznie 
go aresztowały. Rada związkowa posta- 
nowiła wysiedlić Jacoba z terytorjum 
Szwajcarii. 

Z terenu Ligi Narodów prasa „sana- 
cyjna* podnosi dwa momenty jako har» 
dzo dodatnie: 

Popierwsze: wybranie Polski ponow= 
nie do Rady Ligi Narodów na miejsce 
niestałe, przyczem Polska „z łatwością 
zdobyła 10 głosów więcej. niż wynosiła 
przepisowa liczba głosów. niezbędnych da 
uzyskania mandatu* To jedna strona 
kweetji; druga, to niestety ta. że dziesięć 
państw było przeciw Polsce, podczas kie- 
dy nawet za Ekwadorem było 45, a za 
Rumunją 50 delegatów. Przed trzema 
laty padło na rzecz Polski w Zgromadze- 
niu Ligi Narodów nie 42, lecz 48 głosów. 
Czyłi, że liczba zwolenników Polski 
zmniejszyła się. Powodem tego jest nie- 
wątpliwie stosunek Polski do Niemiec 

Powtóre prasa „sanacyjna* podnosi, 
jako moment bardzo korzystny, „skarce- 
nie“ Litwinowa, przedstawiciela Rosji 60- 
wieckiej, przez min. Becka. Dobrze; ale 
ze swej strony bylibyśmy woleli, żeby wy- 
stąpienie min. Becka przeciw Litwinowo- 
wi nie było równoczesne — z niemieckie- 
mi mowami antygowieckiemi w Norym- 
berdze, 


ufyrenitym wśród Niemców Łódzki 


Restauracje, kawiarnie, gazety 


Łódź, 18 września 

Silny wzrost nastrojów antysemic- 
kich wśród łódzkich Niemców wywołał 
bardzo poważne i rzucające się w oczy 
zmiany w przemyśle gastronomicz- 
nym śródmieścia Łodzi. Niemcy, jak 
wiadomo, należą wszędzie do szeregów 
najlepszej klienteli wszelkiego rodzaju 
zakładów gastronomicznych, Stanowią 
oui bowiem kadry tak zwanych „sta- 
łych gości* obranych przez siebie lo- 
kali. Rachunki, płacone przez nich nie 
są wprawdzie nigdy zbyt wysokie, ale 
zato jest tych rachunków dużo. Ponad- 
to Niemiec przychodzi do restauracji 
bardzo często z całą liczną rodziną. 
Na takich „rodzinnych* rachunkach 
opierały niektóre restauracje łódzkie 
swój budżet. Były to zawsze najpew- 
niejsze pozycje. Restaurator zgóry 
wiedział. że pewna liczba gości nie za- 
wiedzie w żadnym tygodniu. 

Do przewrotu hitlerowskiego w 


Niemczech większość Niemców łódz- 
kich ze sfer bogatszego mieszczaństwa 
1 z przemysłu odwiedzała głównie dwa 
lokale restauracyjne w Łodzi: restau- 
rację Tivoli i restaurację w Grand 
Hotelu. Oba te lokale były ostatnio 
silnie zażydzone. Zwłaszcza w soboty 
przychodziły tam całe chmary Żydów. 
Początkowo klientela niemiecka nie 
zwracała na to uwagi. Mówiono sobie: 
Łódź jest Łodzią i trzeba się pogodzić 
z żydowskiem sąsiedztwem. Później 
jednak sąsiedztwo żydowskie zaczęło 
Niemcom coraz bardziej ciążyć, zwła- 
szcza, że Żydzi pozwalali sobie nieraz 
na aroganckie uwagi, jeśli przypad- 
kiem przy jakimś stoliku, zajętym 
przez towarzystwo niemieckie usły- 
szeli rozmowę na temat akcji anty- 
semickiej w Niemczech lub wyrazy 
uznania dla budzącego się w Polsce 
masowego ruchu antyżydowskiego. 

I oto pewnego dnia wyrosły jak z 


pod ziemi dwa pierwszorzędne nowe 
zakłady gastronomiczne w centrum 
Łodzi. Jeden z nich otwarty został 
przez przedsiębiorczego Polaka i rychło 
ściągnął do swoich stolików także i 
klientelę ze sfer inteligencji polskiej 
i polskiego mieszczaństwa, drugi zaś — 
rzecz szczególnie znamienna — stwo- 
rzony został przez spólkę, do której na- 
leży około stu uczestników z kół prze- 
mysłu i mieszczaństwa pochodzenia 
niemieckiego. Ludzie ci powiedzieli 
sobie pewnego dnia: Nikomu z nas nie 
byłoby łatwo wyrzec się tych kilku 
godzin, które spędzamy co tyzodnia 
w restauracji, ale nikomu z nas nie 
nśmiecha się rerspektywa oglądania 
fizjognomij żydowskich także i wtedy, 
gdy pragniemy się rozerwać przy 
szklance piwa. Złóżrmy się więc i za- 
łóżmy własną restaurrcję, Zna dziemy 
kogoś, kto fachowo i po europejsku ją 
poprowadzi, a 50 miesiac kilku x nas » 


Przy dolegliwościach żołądkowych, 
zgadze,, braku apetytu, obstrukcji. 
ucisku w „okolicach wątroby złem 
samopoczuciu, drżeniu kończyn. sen- 
ności, szklanka naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Jćzefa działa szybko i 
ożywczo na osłabione trawienie. 

T 17309 


pełnić będzie obowiązki kontrolerów. 
Stracić na tym interesie nie możemy, 
gdyż żaden z nas do innego lokalu nie 
pójdzie, a będziemy mieli swój lokal, 
do którego Żydzi przychodzić nie będą, 
gdyby zaś zaczęli się pokazywać, to są 
sposoby dania im do zrozumienia, że 
są niepożądani. Powiedzieli i zrobili. 
Najpowążniejsi przemysłowcy łódzcy, 
pochodzenia niemieckiero, są udzia- 
łowcami tej restauracji i jej stałymi 
klientami, Żyda się tam nie ujrzy i za- 
pewne dlatego również i Polacy chęt- 
nie do niej zachodzą, tembardziej, że 
lokal jest wzorowo prowadzony przez 
personel polski. 

Przepełnione do niedawna główne 
łódzkie lokale restauracyjne. których 
właściciele nierozważnie zaczęli zabie- 
gać © względy klienteli żydowskiej, 
świecą. od wielu miesięcy pustkami 
I chociaż ostatnio skasowano w nich 
nawet pisma narodowe, aby Żydćw 
„nie drażnić* — pustki są coraz więk- 
SzB. Stąd w Łodzi powiedzonko, ze 
klientela żydowska w lokalu polskim 
wróży nieuchronne bankructwo, 

Prawie identyczny rozwój można 
obecnie obserwować w cukierniach i 
kawiarniach, W ostalnich kilkunastu 
miesiącach powstało w Łodzi kilka 
nowych tego rodzaju cukierni, da któ- 
rych systematycznie dopływa publicz- 
ność. chrześcijańska z tak zwanych 
„renomowanych lokali. Ludzie nagle 
nie mogą znosić widoku Żydów, rob.ą- 
cych wrzawę i harmider przy małej 
sodowej lub pół czarnej, mierzi ich wi- 
dok wystrojonych Żydówek i doznają 
uczucią obrzydzenia, gdy widzą, jak 
uprzejmy dla żydów właściciel zaśmie- 
ca stoliki żydowskiemi i żydofilskismi 
gazetami i gdy na prośbę o „Orędow- 
nika“, „Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ lub „Kurjer Poznański“ czy „Ilu- 
strację Polską“ „.pikolak** odpowiada, 
że tych pism zakład „nie trzyma”, 

Można przewidywać, że niebawem 
i tutaj nastąpi radykalny podział na 
lokale chrześcijańskie i żydowskie i że 
niektórzy z nazbyt pomysłowych i 
sprytnych kawiarzy i cukierników, 
pragnący ciągle jeszcze trzymać dwie 
sroki za ogon i nadskakujący Żydom 
i żydówkom. rychło już przekonają się, 
iż ostatnio powiał inny wiatr i że trze- 
ba się decydować. Nietylko bowiem 
Niemcy, ale i Folacy łódzcy uprzy- 
krzyli sobie już lokale, w których wy- 
raźnie faworyzuje się Żydćw. Widok 
gazety żydowskiej w lokalu, który pra- 
gnie uchodzić za polski, staje się ob- 
mierzły dla coraz większej liczby jego 
bywalców, 

> 

Gdy już mowa o gazetach trzeba 
jeszcze skonstatować że Nienicy łódzcy 
i cała ludność pochodzenia niemieckie- 
go w Łodzi przestrzega skrupulatnie 
bojkotu gazet żydowskich i prożydow- 
skich. Bardzo często słyszeć można 
w tramwaju lub na ulicy, jak łodzia- 
nin pochodzenia niemieckiego zwraca 
uwagę swemu znajomemu Polakowi, 
że przecież powinien się wstydzić i nie 
pokazywać się ludziom z żydowską ga- 
zetą, wystającą z kieszeni, Smutne to, 
ale prawdziwe, A jeszcze smutniejsze 
to, że niektórzy Polacy reagują na ta- 
kie uwagi w ten tylko sposób, że skła- 
dają posiadaną żydowską gazetę tak, 
by. tytuł jej był niewidoczny. Na po- 
cieche możemy powirdzieć sobie, że 
jeżeli szczęśliwie. doszliśmy do tego, że 
uczciwy Polak naprawdę już wstydzi 
się publicznie brać do ręki lub mieć 
przy sobię gazetę żydowską, to nieba- 
wem zaniecha także czytania jej, tak 
jak uczynili to już dawno Niemcy. 

Nieco oporniej posuwa się sprawa 
zwalczania Żydów w przedsiębior- 
stwach, należących do Niemców łódz- 
kich, Wprawdzie w biurach tych 
przedsiębiorstw nigdy nie spotykało 
się zbyt wielu Żydów na posadach i o- 
statnio prawie zupełnie ich już niema, 
nadal jednak Żydzi zajmują poważne 
miejsce wśród dostawców. Ale i pod 
tym względem w ostatnich dwóch la- 
tach wiele się zmienilo. Potichu f bez 
rozgłosu powstają w Łodzi coraz to 
nowe placówki handlowe nieżydowskie 
i doznają gorliwego poparcia od przed- 
siębiorców niemieckich, Szkoda tylko, 
że wśród tych nowych placówek jest 
stosunkowo mało placówek polskich, 
a przeważnie niemieckie, zakładane 
przez przedsiębiorczych Niemców łódz- 
kich. W każdym razie Żydzi napoty- 
kają i tutaj na coraz większą niechęć 
1 stają bezradni wobec silnej i zdecy- 
dowanej woli unikania ich usług. 
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Matka zadżumionych: „Ktoż me westchnienia. ktoż me łzy policzy?” 


Niemcy skonsternowani 
wynikiem wyborów w Polsce 


Prasa niemiecka obawia się konsekwencji — Co pisże o wy» 
borach prasa sowiecka 


W prasie niemieckiej ukazał się 
szereg dalszych! głosów o wyborach w 
Polsce. Ze wszystkich komentarzy na 
ten temat wyziera konsternacja z po- 
wodu małej liczby głosujących; równo- 
częśnie żaś podkreśla się masową frek- 
wencję wyborczą Niemców. 

Czasopismo  berlińskie 
im Aufbau” pisze m. i, 


„Nation 


„Cóż pomoże obozu rządowemu, że w 
przyszłym Sejmie będzie miał 182 poslów 
na ogólną liczbę 208 skoro brak zupelnie 
opozycji. ale jej siła wyraziła się we 
wstrzymaniu się od udziału w wyborach 
Reprezentacja narodowa nie spełnia swe- 
o zadania reprezentowania narodu, jeśli 
jest wyrazem mniejszości. Dlatego mówi 
się już teraz o zmianie nowej ordynacji 
wyborczej. której kola rządowe przypisują 
przedewszystkiem winę za zly wynik wy: 
borów, — i © zarządzeniu nowych wybo- 
rów. 

„Tymczasem jednak rezultat wyborów 
wskazu:e na rozwój stosunków. który na- 
leży traktować z całą powagą. Podczas 
przygotowania wyborów ij w dniu wybo- 
rów wykazali narodowi demokraci, najsil. 
niejsze stronnictwo wśród przeciwników 
dzisiejszego rządu, swą istotną silę.“ 


Konsekwencje tego — zdaniem pi- 
sma niemieckiego — mogą być nieobli- 
czalne w zakresie polityki zagranicz- 
nej. gdyż narodowi demokraci ogarnię- 
ci są „nienawiścią do Niemców, a mi- 
łością do Francuzów”, chcą więc zmie- 
nić obecną politykę polską wobec 
Niemiec oraz zacieśnić znowu sojusz z 
Francją. 


„Niemcy — pisze „Nation im Aufbau“ 
— musżąĄ śledzić ten rożwój z troską. choć 
mają nadzieję. że rząd polski przez odpo- 
wiednfe zarządzenia znów wzmocni swą 
pozycję w społeczeństwie." 


Ta „nadzieja* pisma niemieckiego 
jest bardzo charakterystyczna ... 

„Westfälische Landeszei.- 
tung“ podkreśla silną frekwencję 
wyborczą Niemców polskich i cytuje 
głos głównego organu tych Niemców, 
bydgoskiej „Deutsche Rundschau", któ- 
ra m. in. pisze: 


„W Polsce Zachodniej Niemcy mieli 
decydujący wpływ na wysokość frekwen- 
cji wyborczej, a także na wybór posłów. 
Kto umie czytać te cyfry, ten musi przy- 
znać, że nasze głosy były nie ubocz- 
nem, lecz miarodajnem popar- 
ci e m“ > F 


„Berliner Bórsenzeitune" 
pisze o prawdopodobieństwie powoła- 
nia prof. Bartla na premjera i o ewen- 
tualnem oddaniu resortów gospodar- 
czych b. min. Kwłatkowskiemu, Do- 
tychczasowy premjer Sławek miałby 
zostać marszałkiem Sejmu. Czyni go 


się odpowiedzialnym za eksperyment 
nowej ordynacji wyborczej, od której 
pewne żywioly obozu rządowego od Sa- 
mego początku się odgradzały. 


|*Urzędowa Polska Agencja Telegra- 


liczna podaje wiązankę głosów prasy 
sowieckiej, z których podajemy naj- 
ważniejsze wyjatki pomijając całą, 


— 


l zwykłą w takich wypadkach frazeolo- 


gję bolszewicko-„antyfaszystowską”*: 


„Prawda“ z dnia 13 b, m. zamie- 
szcza artykuł Bronikowskiego o wybo- 
rach w Polsce, obrazując w nim głów- 
nie akcję bojkotową stronnictw opo- 
zycyjnych. Artykuł stara się obszer- 
nie udowodnić zwycięstwo bojkotu, 
przedstawiając wybory jako plebiscyt. 

W wyniku wyborów dopatruje się 
„Prawda“ upadku wpływów i autory- 
tetu piłsudczyków, zorganizowanych w 
B. B., i obrazuje wzrost siły i aktywno- 
ści klasy robotniczej oraz endecji, wy: 
stępującej przeciwko wyborom. 

Artykuł dopatruje się w obecnym 
rozwoju stosunków w Polsce daleko 
postępującej faszyzacji ustroju Pol- 
ski oraz widzi ostrą walkę w tonie 
burżuazji na tle „wojennej polityki sô- 
juszu z niemieckim faszyzmem“. 

Wybory, jak twierdzi „Prawda*, 
podkopały autorytet obozu rządowego. 
Dziennik powiada. że wybory powięk- 
szą i uwydatnią nazewnątrz „rozbie- 
w polityce wewnętrznej i zagranicznej” 
i że szykuje się nowy program wyzy- 
sku społecznego w formie t. zw. inte- 
gralnej deflacji, 

Artykuł kończy się wezwaniem, aby 
stronnictwa lewicy polskiej przyjęly 
wysuniętą przez komunistów platfor- 
mę „zjednoczenia wszystkich antyfa- 
szystowskich sił“, 

„Journal de Moscou“ z tegoż dnia 
zamieszczą list z Warszawy i karyka- 
turę na tle wyborów „podlanych sosem 
pułkownikowskim”*, „List z War- 
szawy”* maluje sytuację w Polsce tak 
samo „jak „Prawda“, Konstytucja by- 
ła zrobiona dla Marszałka Pilsudskie- 
go, albowiem prezydent odpowiada w 
niej tylko przed Bogiem i sumieniem, 
co jest bez precedensu nawet w porów- 
naniu do południowo-amerykańskich 
dyktatorów i Hitlera. Tymczasem 
Marszałek umarł i nie został zastą- 
piony, 

Artykuł odkrywa coraz większe 
kłótnie wewnętrzne w łonie obozu rzą- 
dowego i twierdzi. że premier Sławek 
chciał je ukryć. zabraniając agitacji 
wyborczej. Nie dostrzegł jednak nie- 
bezpieczeństwa ujawnienia wobec każ- 
dego obserwatora zagraničznego że ře- 
żim zawdzięcza istnienie swe tylko l- 


CHORE PŁUCA 


Leczenie chorych pluc polega na stworzeniu 
takich warunków aby zdolność: obronne orka" 
nzinu zostały odpowiednio wzmocnione wg= 
korzysiane. 


Zioia Magistra Wolskiego . PULMOSA" zae 
wierające niezm'ernie rzadką roślne chińską 
Sehin Śchen stosają sie przy kaszlu. zaflewm.e*. 
niu. potach i stanach pudygorączkowych. przyno- 
sząc ulge 

Zioła ze znak. ochr. ..Polmosa* do nabycia 
w aptekach , drogerjsch 'sklalach aptecznych), . 


Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, 
Złota 14 m. L 
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le bezwładności i że może runąć zą la- 
dą wstrząśnieniem. 

Reżim obecny w Polsce — pisze 
„Journal de Moscòu“ — opierał się na 
prawdziwym lub urojonym autorytecie 
Marszałka, którego dziś niema. Re- 
żim wszedł w ostry kryzys wewnętrz- 
ny. Grozi zaciekła i beznadziejna 
walka o utrzymanie władzy w ręku. W 
kraju rośnie niezadowolenie, któremu 
nie zdoła się oprzeć rząd epigonów 
Piłsudskiego. 

W identycznym tonie zamieszcza 
artykuł o wyborach w Polsce „Moscow 
Daily News“, drugi dziennik. wydawa- 
ny w Moskwie w języku europejskim 
dla cudzoziemców, t. zn. głównie. dla 
pracowników obcych placówek dyplo- 
matycznych w Sowietach, i 


Kolejarze bulqarscy 
w Polsce 


Warszawa. (Tel wł). W środę 
wieczorem przybyła do Lwowa wy- 
cieczką kolejarzy bułgarskich. którzy 
zabaw ią u nas około tygodnia. Dnia 20 
i21 Bułgarzy pobędą w Warszawie, 22 
odwiedzą Gdynię, na 23 przybędą do 
Poznania. dalej na 24 pojadą da Kato- 
wic, a 25 i 26 zwiedzać będą Kraków 
i Wiehczkę. Dnia 27 wreszcie koleja- 
rze bułgar:cy odjadą na Zebrzedowice 
do Pragi Czeskiej W wycieczce bierze 
udział 47 osób, a skład jej reprezentuje 
wszystkie dziedziny służby kolejowej, 

(wy " 


128 aresztowanvch naro- 
towców na Śląsku 


„.W ostatnich dniach przed wyborami 
nastąpiły dalsze masowe aresztowania 
członków Str. Nar. na całym Śląsku. 
Aresztowano m. in kierownika obwo- 
dowego Str. Nar. Knapika i kierowni- 
ka koła Skrzypka w Chropaczowie, kie- 
rownika i jego zastępcę w Radziońko- 
wie, kierownika. obwodu Tarnowskie 
Góry Maloka, kierownika koła Bań- 
ków, b dowódcę kompanji powstańczej 
w bojach o wyzwolenie Górnego Ślą- 
ska.Płaczka. Natomiast zwolniono p. 
Czechaka. ref. prasy pow, świętochło- 
wickiego i p. Lorka kierownika kola 
Str Nar. Chorzów 1l. 

W dalszym ciągu w Katowicach 
aresztowano członka Ch D. Adama 
Gacka w Tychach sekretarza powiato- 
wego tegoż stronnictwa, Ludwiką Cze- 
cha, w Radzionkowie zatrzymana rad- 
nego gminnego Pietrygę, w Bielszowi- 
cach aresztowano sześciu narodowców.. 

W ostatnim tygodniu przed wybo-: 
rami 25 proc kierowników Str Nar na 
Śląsku siedziało w więzieniach  Ozól- 
na liczba aresztowanych ; narodowców 
wynosiła 128 osób. Z pośród czionków 
zarządów powiatowych Str. Nar nie 
aresztowano tylko 2 osob. W chwili 
obecnej siedzi w więzieniu katowice 
kiem m ın. 2 harodowców z Byłkowa. 


Aaproszenie | 
do przedpłaty 


Szanownych Abonentów  moczto- 
wych prosimy o odnowienie prenn- 
meraty na miesiąc październik, 
(2,34 zł) lub odrazu na cały IV kwar-. 
tał rb. (7,02 zł) — jak kto woli 1 może. 
Listowi i poczta przyjmaja przed- 
matę z poręczeniem pierwszych nu. 
merów w październiku do 25. bm. 
Dlatego prosimy o niezwlekanie z 
uiszczeniem przedpłaty, iecz o usku- 
tecznienie tego możliwie natychmiast. 

Tych Czytelników pocztowych, 
którzy zamawiają pazetę wprost w 
administracji, prosimy o przekazae 
nle przednłaty na konto w P K. 0. 
nr. 200 149 również przed 25 bm. 

Abonenci pmocztowi otrzymują 8 
wydań tygodniowa, 
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Sprawa Hipolita Piątkowskiego 


Kto zawinił? — Kulisy Związku Rezerwistów — Konsekwencje i niekonsekwencje 


Łódź, 18, 9. Wyrokiem sądu okrę- 
gówego w Łodzi Hipolit Piątkowski, 
b. prezes Związku Rezerwistów, b. dy- 
rektor Komunalnej Kasy Oszczędności, 
b. radny miejski z ramienia B. B., sło- 
wem, jeden z filarów tutejszej „sana- 
cji" skazany został na 10 miesięcy wig- 
zienia za popełnienie szeregu nadużyć 
na szkodę Polskiej Kolei Państwowej. 
W motywach wyroku sąd orzekł, że 
skazary działał z myślą przysporzenia 
korzyści Związkowi Rezerwistów. 

Oto sucho podany wynik rozprawy, 
która ciągnęła się od przeszło dwóch 
tygodni. Jednak nie wyrok ten jest 
najważniejszym efektem procesu, lecz 
to, że „szary człowiek* miał w czasie 
jego trwania możność zajrzeć za kulisy 
jednej z najważniejszych „sanacyj- 
nych“ organizacyj. A kulisy te sg nie- 
zwykle ciekawe. 

Po pierwsze opinja publiczna zosta- 
ła poruszona pozornie niezwykłem za- 
chowaniem się oskarżonego Piątkow- 
skiego i jego współoskarżonego Ed- 
munda Kowalskiego. Obaj oni oświad- 
czyli, że łamiąc ustawy i prawa, dzia- 
łali.z myślą przyczynienia się do roz- 
woju reprezentowanego przez siebie 
Związku Rezerwistów i z tazo względu 
uważali, iż są w porządku!.. 

Zeznania oskarżonych odsłoniły 
nam niesłychane stosunki, panujące 
w Związku Rezerwistów, a zeznanie 
śwjadków jeszcze bardziej je uwypu- 
Kliły, 

Znowu kilka gołych, ale jakże wy- 
mownych faktów, è 

Zmiżkowe bilety wycieczkowe wy- 
dawano każdemu, kto się po nie zgło- 
sił. Czyniono to w tym celu, aby przy- 
sporzyć Związkowi członków — kady 
bowiem uczestnik wycieczki stawał się 
automatycznie członkiem.  Posyłano 
doń inkasenta i ściągano składki — w 
ten:sposób Związek odrazu osiągał po- 
dwójną. korzyść: zyskiwał nowych, 

«wprawdzie mimowolnych, członków i 
jednocześnie zasilał kasę... Że działo się 
to ze świadomą szkodą kolei, było nie- 
istotnym szczegółem. „Sanacyjna* or- 
ganizacją rozrastała się... 

` Czy podobne stosunki panują tylko 

w: Związku Rezerwistów ? 

To jeden z drastycznych szczegółów. 
A teraz inny, 

Tak złowionych członków zapisy- 
wano bez ich wiedzy do Związku, a że 
przeważnie korzystali z owych nie- 
prawnych zniżek Żydzi, więc zapisy- 
wano przeważnie Żydów. Lecz trzeba 
ukryć to jakoś przed oczyma niewta- 


A NI 


Eksplozia na Uniwersytecie 
Poznańskim 


Pozmań, 18. 9. W. zakładzie 
chemji Uniwersytetu Poznańskiego 
nastąpiła eksplozja przy mieszaniu 
jakiejś raasy fosforyzującej. Student 
farmacji Franciszek Pawlak odniósł 
dotkliwe poparzenia drugiego stopnia. 
Pawlaka .przewieziono do szpitala 


Nowe stanowisko 
Put p. Krychowskiego 


Warszawa. -(Tel. wł). Dotych- 
czasowy wiceminister spraw wew- 
nętrznych p. Krychowski przechodzi 
na stanowisko dyrektora departamentu 
karnego ministerstwa sprawiedliwości 
A kierujący tem departamentem pro- 
kurator Mitraszewski przejdzie na sta- 
nowisko zastępcy dyrektora. (w) 


Pierwszy miesiąc pracy 
policji kobiecej 


Warszawa. (Tel. wł.) W bieżą- 
cym tygódniu upływa pierwszy mie- 
siąc pracy specjalnej brygady kobiecej 
policji  mundurowej w Warszawie. 
Pierwszy miesiąc ich działalności wy- 
kazał dużą pożyteczność w dziedzinie 
zwalczania włóczęgostwa i żebractwa 
wśród małotnich, opieki nad bezdom- 
nymi i t. d. 

W ciągu miesiąca przez t. zw. izbę 
zatrzymań w komendzie policyjnej 
przeszło 400 nieletnich, których sprawy 
zostały przekazane bądź *o sądom, 
bądź to do zakładów opiekuńczych 
Istnieje projekt zorganizowania ko- 
biecej policji munńurowej również w 
innych miastach, a: przedewszystkiem 
w Łodzi, (w): 


ma ln w s 
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jemniczonych, bo jakżeby wyglądał 
związek byłych wojskowych w lwiej 
części z Żydów się składający! Zatem 
samowolnie i oczywiście wbrew wszel- 
kiemu prawu zmieniano owym „człon- 
kom“ imiona z żydowskich na polskie 
i katolickie, Było to ordynarne fatszer- 
stwo, połączone z ordynarnem prze- 
kupstwem! Tak działał jeden z náj- 
poważniejszych związków „sanacyj- 
krę ... Szczególna zaiste działal- 
ność!.,, 


Czy Piątkowski jest winien? — Nie- 
wątpliwie tak. 

Ale czy tylko on? ' 

Czy tylko on był wyznawcą zasady, 
że cel uświęca środki? 

Istnieje w prawie niezłomna zasa- 
da, głosząca, że istnieją okoliczności 
łagodzące, W sprawie Hipolita Lud- 
wika  Piątkowskiego istnieje jedna. 
ogromnie  łagodząca okoliczność — 
otoczenie, atmosfera, BEDAC 

a. 


Fragment z meczu Łotwa — Polska. 


Bramkarz drużyny polskiej Keller interwe- 
njuje. W rogu fragment 


- meczu. 


Echa sobotnich zajść w Krzywiniu 


Aresztowania i zwolnienia aresztowanych 


Wyehodząca w Kościanie „Gazeta 
Polska“ podaje następujące nazwiska 
osób, które po sobotnich zajściach w 
Krzywiniu zostały aresztowane w nie- 
dzielę i przewiezione do Kościana; 

„Górecki Józef, Górecki Franciszek z 
Jerki, Górecki Jan. Michałowicz, : Nę- 
dzewicz Henryk, Krysiak Franciszek, 
Piotrowski Stanisław. Kaczmarek Bro- 
nistaw, Ślusarek Roman, Ślusarek, 2 
braci Stryczyńskich. Banaszak Wincen- 
ty, Budysiak Marcin, Kąkolewski Jan i 
Ginter Jan. 

„W poniedziałek — pisze dalej „Ga- 
zeta Polską“ — aresztowano: Grygiela 
Antoniego. Kaczmarka Bronisława i 
Michalską Władysławę. 


„Pierwszych aresztowanych .wywie- 
ziono samochodem więziennym z ul 
Młyńskiej do więzienia karno - śled- 
czego w Poznaniu “ 

Nasz koresponddent (kp) z Krzywi- 
nia donosi, że 10 młodych narodowców, 
którzy przybyli z Leszna (ze sztanda- 
rem Stronnictwa Narodowego) i Osie- 
czny do Krzywinia na pogrzeb śp. Ro- 
mana Sworackiego. wypuszczono na 
wolność w niedzielę o godz. 23 po prze- 
słuchaniu ich przez prokuratora w Ko- 
ścianie: W poniedziałek przyjechali 
oni autobusem wraz z sztandarem do 
Krzywinia i stąd odjechali rowerami 
do domów, 


ah Á „mA th A aaa 


Samobójstwo 
konsula Rustrji w Łodzi 


Tło desperackiego kroku dotąd nie zostalo wyjaśnione 


Łódź, 18. 9. — Onegdaj w Łodzi 
zaszedł tragiczny wypadek, który wy- 
wołał w mieście ogromne wrażenie. 
P. Richter, konsul austrjacki, popełnił 
samobójstwo w tajemniczych okolicz- 
nościach. 

Konsulat rozpoczynał urzędowanie 
codziennie o godz. 11 1 o tej porze 
p. konsul Richter otwierał biuro, prze- 
chodząc ze swojego prywatnego mie- 
szkania, mieszczącego się przy konsu- 
lacie do gabinetu, Onegdaj, jak 
zwykle, około godz. 11 w konsulacie 
zgromadziło się kilku interesantów; 
radszedł również szwagier konsula. 

Zebrani czekali jakiś czas na ©- 
twarcie biura, ostatecznie jednak za- 
częli przy pomocy dozorcy dobijać się 
do zamkniętych drzwi prywatnego 
mieszkania p. Richtera, Dopiero:po 
dłuższem pukaniu odpowiedział im 
konsuł, że jest chory i tego dnia nie 


Pożyczki dla rzemieślników 


Warszawa. (Tel. wł.). Oprócz 
kredytów, przewidzianych przez B. G. 
K., z których może korzystać w zasa- 
dzie całe rzemiosło, istnieją jeszcze in- 
ne możliwości uzyskania pożyczki 
przez rzemieślników. Pożyczki te no- 
szą charakter eksportowy i uzyskane 


będzie urzędował. Na wszelkie per- 
swazje szwagra odpowiadał milcze- 
niem i dopiero o godz. 12 otworzyły się í 
drzwi i stanął w nich konsul. | 

Był blady. Po chwili zachwiał się 
i upadł. Dopiero wówcząs zebrani j 
spostrzegli, że na podłodze było wiele ! 
plam krwi i że konsul jest ranny 
Okazało się, że p, Richter jeszcze 
przed przybyciem interesantów usiło- 
wał popełnić samobójstwo, strzelając 
w okolicę serca. Rannego odwieziono | 
w stanie ciężkim do szpitala, 

Po południu przybył do Łodzi kon- 
sul generalny Austrji z Warszawy i o- 
pieczętowa? lokal konsulatu. 

Samobójstwo prawdopodobnie ma 
tło miepowodzeń osobistych. Konsul 
Richter od dłuższego czasu zdradzał 
objawy depresji i rodzina obawiała 
się, że może targnąć się na życie. 


być mogą w bankach prywatnych, w 
kasach komunalnych i irnych insty- 
tucjach finansowych. 


Warunkiem uzyskania pożyczki na 
sfinansowanie eksportu wyrobów rze- | 
mieślniczych zagranicę jest uzyskanie 
gwarancji ze strony powierniczego To- 
warzystwa Eksportowego. (w) 


= 


Do archiwów 


Warszawa, (Tel. wł). Okręgo= 
we komisje wyborcze przekażą do ar- 
chiwum państwowego wszystkie akta, 
związane z ostatniemi wyborami da 
Sejmu. Protokóły zostaną przekazane 
do archiwów sądowych, albo też do ar- 
chiwów gmin. (w) 


Tragiczny protest 
200 tys. wyborców śląskich 


Przeszło 198.000 głosów nieważnych 
w wyborach sejmowych na Śląsku — 
zjawisko bezprzykładne w historji wy= 
borów demokratycznych — przedsta- 
wia korespondent „Gaz, Pol.* w spo- 
sób następujący: 

„Część nieważnych głosów jest oczy- 
wiście wynikiem niedostatecznej» je- 
szcze orjentacji wyborców. Reszta. po- 
wstała przez świadome zniszczenie lub 
unieważnienie kartek. Wypadki tego 
rodzaju spotykamy szczególnie licznie 
w okręgach, w których głosowali 
Niemcy. Widać to wyraźnie z napi- 
sów niemieckich na kartkach do gło- 
sowania.” 

Nic podobnego pisze „Warsz. 
Dziennik Narodowy** — Niemcy głoso- 
wali karnie w myśl nakazów swych 
erganizacyj. Unieważnione głosy 
to głosy polskie. I ta cyfra prawie 200 
tys. ludzi, którzy ze strachu o utratę 
chleba poszli do urny, a dla wyrażenia 
swej opozycji. unieważnili rozmyślnie 
swe kartki — jest protestem tak tra- 
gicznym i tak przejmującym, przeciw 
odczuwanemu przez nich naciskowi, 
że władze centralne wprost dla rato- 
wania honoru administracji polskiej 
winny sprawą tą się zająć i odpowied- 
nie z tęgo męczeńskiego głosowania 
wyciągnąć konsekwencje. 


W kraywem zwierciadelku 


Zarzynanie kury... 


Ciężkie życie ma przedsiębiorca: prze- 
mysłowiec. rzemieślnik czy kupiec polski, 
Nietylko dlatego, że dźwiga na swych bar- 
kach ogromny ciężar świadczeń podatko- 
wych. pod któremi urina się coraz bar- 
dziej w miarę, jak kryzys się przedłuża, 
ale w dodatku na każdym kroku napoty-_ 
ka na potężną konkurencję państwa. Kon 
kurencja ta nie byłaby dla niego groźna. 
gdyby istniała równość szans, równość 
warunków i środków walki. 

Tymczasem wiemy. że jest inaczej. 

Dla ilustracji, w jakich warunkach od- 
bywa się „współzawodnictwo" państwa z 
przeciętnym obywatelem, utrzymującym 
podatkami aparat państwowy, przytacza” 
my poniższe uwagi p. Leonarda Druzkcw- 
skiego. prezesa Wielkopolskiego 1 Po- 
morskiego Towarzystwa Rvbackiego, wy- 
jęte z obszerniejszego artykułu: 

„Niema tego w żadnym innym kraju 
europejskim. aby dyrekcje lasów, fak się 
to dzieje w Polsce, stwarzały monopole, 
przejmując rybołówstwo w własną admi- 
nistrację i tem samem niszcząc placówki 
rybaka. Stwarzają nawet konkurencję na 
przetargach objektów prywatnych, jak to 
miało miejsce z Gopłem w województwie 
poznańskiem. Gdzież mają podziać się 
liczni wyszkoleni rybacy zawodowi. skoro 
władze zabierają im nawet prywatne war- 
sztaty pracy? 

„Jakże mogą konkurować z władzą, 
skoro władza korzysta z różnych ule i do- 
brodziejstw niedostępnych dla zwykłego 
śmiertelnika?  Rybak-dzierżawca opłaca 
drogi czynsz. opłaca podatki, płaci. pełną 
cenę za bilety kolejowe, Władza wolna jest 
od podatków. urzędnicy wyjeżdżający na 
Gopło czy na inne objekty, korzystają z ulg 
kolejowych, 5 

„Na sieci zagraniczne nałożono słusznie 
bardzo wysokie cło, aby popierać przemysł 
krajowy. Dla tego rybak prywatny kupuje 
sieci krajowe. Inaczej urząd, Ten sprowa- 
dza sieci zagraniczne, bo otrzymuje zwol- 
nienie od npłat celnych. Jego nie obowią- 
zuje moralny nakaz popierania przemysłu 
krajowego! 

„To są rzeczy. które wywołują słuszne 
rozgoryczenie. Z tem trzeba skończyć. 
Wymaga tego etyka publiczna,“ 

EA 


Kiedyż zrozumie nasza polityka gospo- 
darcza, że nie zarzyna się kury, znoszącej 
złote jajka. 


Czytajcie i ahonujcie 
„Jiustrację Polską“! 


Dtrona 6 


= ORĘDOWNIK, piatek, dnia 20 września 1938 <= Numer 214 


33 Loterja Państwowa 


(Nievrzędowa i bez <4warancji). 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 200 zł na numery; 

282 358 681 857 83 1751 2080 3482 522 740 
05 4101 10 453 560 819 965 5543 6558 647 728 
39 7311 8062 81 101 9388 570 794 10199 348 589 
11254 732 908 8 12413 547 709 13169 278 389 
319 14433 581 611 864 15114 490 789 962 16194 
519 044 17005 460 18386 19047 462 560 883 
20235 715 962 21107 567 68 766 804 22295 761 
79 87 23123 35 863 525 675 24066 181 423 518 
46 618 78 719 25000 31 116 315 448 643 26171 
44% 9] 874 27051 56 112 416 57 89 991 28006 9 
33 90 284 29023 124 739 954 80296 313 31019 146 
697 930 43 49 32226 336 58 540 807 942 75 
33250 633 704 342385 35000 51 67 75 85 989 48 
aose 133,242 387 711 915 38 37032 533 83 714 

55, 

38026 689 702 41 836 30290 423 57 807 40 915 
83 55 40160 416 85 641 67 763 66 41367 611 
42114 300 70 43116 49 390 485 3584 86 833 60 
74 44203 86 371 89 637 59 61 730 34 60 80 829 385 
996 45055 661 847 46558 677 721 88 9268 59 41867 
743 956 48127 417 20 881 49176 385 511 682 800 
50109 204 63 354 550 71 834 67 51149 501 861 
988 52324 49 883 53172 627 37 716 72 958 54022 
585 666 915 80 87 55400 2 32 553 95 727 56146 
284 331 64 549 57253 523 711 929 55 59008 92 
46 531 971 59024 183 222 304 432 60614 905 
61021 39 421 789 822 .25 22355 538 626 799 842 
63138 284 679 886 019 67074 165 410 48 528 672 
941 65067 104 430 78 830 935 47 66008 76 97 
723 844 907 26 67025 528 644 801 68019 356 447 
635 69117 278 81 335 458 551 70005 5 
742 813 71795 828 70 72240 96 440 73204 32 98 
327 14 74097 543 811 98 865 952 75014 15 119 72 
295 364 659. 


76040 57 376 93 582 81 664 738 890 912 18 | 


33 75 77160 103 217 00 709 685 78045 63 85 497 
563 70245 360 451 544 704 883 80039 303 457 
522 1 640 787 81200 348 91 644 66 735 828 91 
82442 567 708 812 98 905 43 83100 721 52 81 926 
84269 475 664 730 874 85046 280 86011 378 428 
83 667 880 945 87002 260 691 764 906 86076 178 
225 41 370 872 903 17 89272 623 79 90187 213 
304 77 636 796 01446 512 852 72 019 96 022308 
340 65 438 732 895 03174 58% 850: 94393 803 982 
95215 35 320 75 854 69 96062 278 533 52 97122 
302 39 409 10 562 773 959 60 98240 344 417 18 
600 4 700 40 76 815 58 931 90928 145 306 36 923 
100161 773 852 101216 24 51 466 860 102247 311 
592 600 750 88 108009 168 298 508 G70 $99 
104811 644 776 90 105001 46 175 253 65 908 
106211 532 58 814 77 939 107110 295 362 559 158 
860 937 96 108252 361 S21 109128 370 77 409 677 
110427 26 956 111078 111 41 202 77 460 112497 
586 667 716 R26 9B3 113264 388 426 89 98 581 
p4 


004, 

140078 507 632 764 115092 255 68 768 208 
116110 71 562 91 009 117005 96 205 37 855 428 
663 118518 39 87 119205 300 838 120042 95 180 
820 59 121105 579 655 62 91 007 122153 267 431 
898 904 26 123043 306 508 622 715 124112 86 
125231 86 353 64 82 91 710 850 881 126151 320 
26 413 17 684 93 746 860 944 79 127303 876 
128068 72 103/312 78 536 654 77 766 978 129025 
536 684 876 130008 98 162 617 131008 98 162 617 
131107 678 721 23 27 923 132439 54 516 723 346 
84 952 133110 239 336 53 54 766 839 134140 455 
87 859 15019 411 738 136329 593 637 91 137152 
68 833 77 956 1398152 57 622 710 881 868 82 
139202 5 604 140151 228 78 389 533 628 936 
141802 510 142015 109 89 657 708 814 143209 
408 560 751 624 955 144335 501 815 145019 1:1 
30 236 61 540 697 979 146042,78 79 281 052 96 
824 745 B24 147357 87 473 526 628 742 148016 
445 67 556 860 149268 475 85 602 853 985 150291 
683 929 151226 318 499 778 814 08, 

152432 58 554 780 859 158027 72 252 70 875 
959 154152 231 338 469 155227 745 858 968 
156072 586 619 843 157357 628 99 158060 135 
547 744 928 78 150241 68 430 511 24 624 879 988 
160002 110 254 801 161121 71 275 607 13 81 760 
162097 223 301 548 864 930 168095 371 414 81 
548 164085 214 491 636 165068 285 166286 611 
49 718 167029 64 178 234 549 84 692 782 883 
168077 137 65 844 938 169007 91 306 8 607 792 
883 987 170111 302 32 38 406 735 874 912 71 
171287 437 55 582 664 172018 23 150 256 480 957 
173388 542 649 771 805 174186 95 296 821 75 
452 538 175638 704 36 813 176105 24 36 601 768 
855 177274420 516 95 620 942 178304 596 647 
748 808 386 970 179098 219 479 510 648 49 875 
983 180006 273 356 488 563 181136 255 71 811 
931 42 75 182047 355 96 432 638 58 726 183001 
59.324 82 422 774 184171 860 75 85. 


CIĄGNIENIE TRZECIE 

20000 zł na nr. 142556, 

Po 10000 zł na n-ry: 2826 60487 156416 
36852 51063 167215. 

Po 5000 zł na n-ry: 8871 135336 162572. 

Po 2000 zł na n-ry: 23365 24435 41315 
52243 66434 17037 82531 106565 115023 125279 
127828 140930 149895, 154610 160094 165309 
170213 173307 181276, 

Po 1000 zł na n-ry: 7349 8470 14442 
16137 17523 19809 24249 24697 32803 36360 
40469 52638 53017 68562 69612 71202 90346 
90067 82675 103323 105936 120111 123325 
125900 126550 142079 163655 169551 163151 


177228. 
Po 200 zł na n-ry: 

152 306 510 634 50 58 880 1102 213 79 324 
648 53 960 2040 148 70 432 538 690 870 95 916 
31 3230 764 4164 699 825 5029 660 860 981 
6532 660 87 794 960 7828 36 8519 868 9283 
382 489 820 10365 888 11319 33 665 12016 209 
657 925 13415 800 14898 15005 145 224 10407 
671 17017 450 506 962 15636 795 19027 543 
20229 368 958 21262 523 908 22399 521 40 66 
909 28175 394 96 467 00 587 90 651 24449 515 
991 25784 836 26035 132 424 92 505 647 27191 
803 403 568 88 28386 29164 856 458 G68 760 
9:6 30129-352 574 31247 57 32015 116 203 32 
33 432 554 691 785 62 970 33199 234 311 47 
34091 406 29 511 655 742 845 969 35605 36218 
828 932 87142 867 964, 

38145 224 472 6738 746 71 395 39822 852 
964 40048 02 99 106 217 20 569 608 413338 403 
863 42160 245 00 484 511 43012 153 781 900 
44022 116 286 89 361 421 502 45185 704 57 800 


307 540 602 . 


W niedzielę, 22 bm. o godz. 11,30 na 
stadjonie miejskim w Poznaniu, w ramach 
międzynarodowych zawodów  lekkoatla- 
tvcznhych Wrocław — Poznań, ujrzymy w 
bież. miesiąca po raz drugi najszybszą 
kobietę świaia, na bieżni poznańskiej, Wa- 
lasiewiczówna chce pobić rekordy świata 
na 80 m. oraz 300 m. i specjalnie przygo- 
towuje się do startu poznańskiego. 

. Pobicie w ubieglą sobotę przez Walasie- 
wiczównę rekordu świata na m. każe 
przypuszczać, że będziemy świadkami na- 
rodzin nowych światowych wyczynów. 
, Bieżnia stadjonu będzie specjalnie przy- 
| ana na przyjęcie wielkiej biegaczki. 
> innych punktów programu na szczegól" 

| ną uwage zasługuje pojedynek najlepszych 
tyczkarzy Europy: Że (Katowice) i 
Morończyka (Lwów) z Niemcami Hartma- 
nem i Orlowskim (Wrocław) oraz poznań- 
jczykami Klemczakiem ił Zakrzewskim. 
i Hartman w niedzielę przegrał na Śląsku 
do Sznajdra, niewątpliwie starać się bę- 
dzie w Poznaniu o rewanż, Z innych ża- 
, wodników wyszczególnić należy oszczepni- 


I w 


i i 
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Zgóry: 


reprezentacyjna drużyną Poleski; 


r 


953 46412 564 47031 377 406 545 48004 76 294 
429 539 G61 88 720 953 49137 51 278 82 96 369 
431 654 837 45 909 50018 188 365 516 22 49 97 
607 51821 42 pi 441 611 52154 724 56 820 944 
58042 312 26 93 417 19 614 820 73 99 9 
54102 13 254 870 55750 830 62 56297 963 57078 
349 70 402 912 58035 327 432 561 611 29 50408 
582 94 668 743 60210 329 86 458 616 705 852 
61194 213 81 62380 725 73 925 41 72 63190 278 
335 538 90 04 B03 51 918 64027 237 569 656 
959 65482 578 79 66260 650 67107 623 753 63131 
69000 28 204 410 70086 152 344 643 734 814 
71443 700 19 72216 63 631 47 72 82 852 928 
78079 110 83 362 419 48 061 726 927 74484 
75107 68 560 902 98. 

76069 284 506 998 77108 316 887 933 T8194 
99 324 429 47 542 51 776 866 79168 228 90 315 


Kolekturs szczęścia 


JULJANA LANGERA 
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 2] i Wielka 5 


ra. 
ne. Parę ćwiartek na główne ciagnienie Jest 
Jongose do RADY 0 ieai parei „Ot. 
padla wygrana w w III-cie 

w [V-tej 6000—, 20600,— i 50000,— al: 


nz 14 760 


441 508 14 20 654 799 923 80122 715 827 81059 
181 221 311 550 675 81 728 82001 51 207 22 
430 44 09 538 89 693 744 841 917 34 40 83630 
743 974 84010 32 123 250 331 62 576 85353 450 
511 975 86128 517 662 781 87401 99 88029 345 
412 998 89040 162 82 236 917 90275 541 98 
75% 964 GB B1116 55 294 716 58 02033 284 92 
338 606 70 82 784 93074 300 551 755 820 94163 
90 266 67 398 435 528 70 657 757 77 828 30 87 
921 95065 105 364 450 538 757 98 827 06043 
269 468 508 790 951 97050 65 319 85 522 74 664 
748 00 886 932 08208 402 643 61 742 99010 149 
587 064 801 100028 94 427 524 666 738 65 B21 
101321 40 459 700 102202 374 565 843 929 883 
108200 104051 194 296 427 688 711 838 57 
105297 591 636 739 863 934 106425 608 36 788 
R od 3 211 467 550 63 665 771 995 109025 


zapewnia największe | najliczniejsze wy 


350 94 781 975 109268 74 689 84 110057 


Walasiewiczówna W: Poznaniu 


ków Steingrosa który rzucił na zawadach 
z Francją 62,63 i będzie bardzo groźny dla 
Turczyka, doskonałego miotacza Laquę, 
który się zmierzy z Heljaszem i Tilgnerem, 
Krtschila skoczka w dal (ostatnio uzyskał 
7,11), z którym walczyć będą bracią Hofma- 
nowie, i 400 m. Hilmann i Geisler, z który- 
m! walczyć będzie Biniakowski. Bilety na- 
być można w przedsprzedaży w firmach 
Camera i Dom Sportowy, dla grup szkol- 
nych (po 30 osób) u p, Szwarca ul. Rze- 
peckiego L8 po cenie zniżonej. 

Skład drużyny poznańskiej ustalony zo- 
stał definitywnie następująco: 100 mtr 
Biniakowski i Tęsjorowski, 400 m. Blnia- 
kowski i Malecki, 800 m. Janowski į Ja- 
kubowski, 5000 m, Rogalski i Grygołowicz. 
kula i dysk Heljasz i Tilgner, oszczep 


Turczyk i Gburczyk, skok w da! Hofman l 
i II, skok w wyż Hofman I i Schmidt P., 
skok o tyczce Klemczak | Zakrzewski, 
4X100 m, Biniakowski, 
mańskł i T 
ski, Kocoń, 


Jasiewicz, Szy- 
iorowski, 4 X 400 Biniakow- 
alechi i Zjętowski, 


niżej reprezentacyjna jedenastka Łotwy. 


160 78 259 87 314 42 523 640 846 111199 670 
112442 632 908 71 113072 167 243 545 627 922. 

114111 420 583 88 966 115116 71 292 99 
862 633 58 91 116105 76 271 595 117004 357 
118239 443 71 552 53 758 930 119027 117 322 
650 801 92 948 120056 386 592 752 74 964 121046 
53 54 113 72 304 508 709 122157 619 80 760 939 
123182 208 362 423 612 87 91 846 59 93 958 
124041 546 627 927 125066 225 46 305 501 818 
79 907 126128 459 516 960 90 127282 941 73 
125146 622 268 129115 328 402 563 667 879 
130115 677 832 88 131155 250 459 840 951 
152234 96 443 508 768 903 133018 331 56 517 
134081 429 89 571 758 863 135861 908 136366 
439 539 44 798 800 137198 235 92 330 92 488 
97 676 768 1382355 59 453 527 34 029 787 
857 139180 203 317 459 140052 153 62 63 239 
57 366 837 141270 88 572 626 96 840 78 143154 
85 234 305 9 438 657 710 874 96 976 144044 57 
214 300 586 680 713 49 97 900 22 145084 341 
731 885 146262 378 422 934 81 97 147079 256 
474 760 857 911 148080 818 149176 299 691 
872 150047 54 86 119 260 316 505 52 839 151142 
204 43 804 414 597 838 47, 


152115 285 419 153384 626 770 154006 590 
605 34 155320 503 615 156269 408 24 42 55 827 
61 157380 582 781 30 50 158015 88 363 510 904 
159167 796 100729 97 025 161067 123 45 287 
501 162170 235 287 495 985 163064 210 773 87 
965 164088 185 355 412 64 165100 81 382 539 
738 850 166180 88 246 29 476 704 907 167184 
288 403 586 908 51 168042 150 72 571 660 811 
65 941 169078 169 206 376 489 804 937 170064 
304 551 64 858 013 28 75 91 171481 748 878 
939 172614 756 09 173807 669 768 88 174049 
114 870 175 020 81 442 51 62] 877 79 93 170358 
415 742 815 177112 65 278 353 659 178377 846 
932 71 75 179114 34 428 500 83 89 94 682 910 
79 180085 170 181015 348 789 838 48 97 980 
|= 600 183697 751 801 58 184215 468 632 


W 10-tym dniy ciągnienia TV-ej klasy 
pały wygrane następujące: 

20000 zf ma nr. 174481. 

Po 10000 z! na n-ryi 145008 «55258. 
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Polska — Czechosłowacja 


W dniu 6 października odbędzie się w 
Poznaniu międzypaństwowy mecz bokser: 
skł o puhar ari T środkowej pomięd 
reprozentacjami zechoslowacji i Palski, 

Skład reprezentacji czeskiej został już 
ustalony i przedstawia się następująco: 

Waga musza — Fiala, kogucia — Dole- 
żal, piórkowa — Novak, lekka — Kral, pół. 
średnia — Hrubesz, średnia Proszek, 
półciężka — Havelka, ciężka — Nejtek. 

W wadze średniej ! ciężkiej zajść mogą 
zmiany, co zależeć będzie od formy, jaką 
Proszek | Nejtek wykażą na międzypań- 
stwowym meczu z Węgrami w dniu 21 bm. 
Ewentualnie miejsce Proszka zajmie Zac 
uznany powszachnie za najlepszega w te 
kategorii. W wadze ciężkiej Nejtka zastąp 
ewentualnie Kuss, 

Brak Navratila w wadze = tę pł 
maczy się tem. że Navratil przed Iku 
dniami uległ złamaniu ręki. 

Z wymienionych wyżej zawodników 
Fiala i Havelka rozpoczynają w najblż- 
szych dniach służbę wojskową, możliwe 
jest więc, że i ani zostaną zastąpieni przes 
innych pięściarzy. 

Kapitan związkowy p. Bielewicz wyzna- 
czył następujących zawodników na mecz 
z Czechami. Rotholc (Sobkowiak), Krze- 
miński (Jarząbek), Polus (Matuszczyk), 
Kajnar (Sipiński), Misiurewicz (Lelewski); 
Chmielewski (Majchrzycki), Szymura (Do- 
raba), Piłat, (Choma). j 


Piłka nożna 


Now? terminy Spotkań, Zarząd ligi â- 
finitywnie przełożył termin meczu Polska 
— Austrfa z 13 na 6 pażdziernika br. 

Wobec wyznaczenia na dzień 6 pag- 
dziernika meczu Polska—Austrja w War- 
szawie — wszystkie mecze ligowe. wy« 
znaczone na ten dzień, przełożene zostały 
na 13 października. 

Mecz ligowy „Śląsk* — „Warszawian= 
ka". który odbyć się miał w dn, 13 paż+ 
dziernika, został przełożony na 8 listopada, . 

Termin meczu „Garbarnia“ — „Wisła”, 
wyznaczony na 13 października, odbędzie 
się w innym terminie, który podany bę- 


dzie później. + | 
6 ~ Tennis 


AK 

Lista najlepszych tennisistów świata, 
Znany specjalista łennisu Światówego, 
Francuz Piotr Gillou opublikował nastę- 
pującą listę najlepszych tennisistów świa- 
ta na podstawie tegorocznych wyników. 
Lista ta przedstawia się następująco: pa- 
nowie: 1. Fred Perry. 2, v, Cramm. 8, Jack 
Crawford, 4. Allison, 5. Austin, 6, Donald 
Budge. 7. Sidney Wood, 8. Bryan Grant, 9. 
Raderich Menzel, 10. Palmieri. 

Panie: Helena Moody. 2. Helena Jaoute, 
3. Hilda Sperling, 4. loan Hartigan, 5. Ma- 
thieu, 6. Kay Staramers, 7. Dorota Round, 
8. Sara Fahyan, 9. Arnold, 10. Jadwiga Je- 
drzejowska. 


r 5000 zł na n-ry: 8858 42712 04802 


Po 2000 zł na n-ry: 8142 8892 13317 20647 
22236 23927 26426 32956 48008 68371 82238 
93701 115355 120668 130320 136174 146649 
149456 1 1228, 

Po 1000 zł na n-ry: 3169 7947 8684 9260 
19923 23436 25324 37229 38195 40355 42018 
49701 50284 50893 55732 59121 61475 61646 


88023 98352 119700 121782 124982 142727 
142771 155050 170816 176131 177742. 


Po zł 200 na mery: 

82 199 243 312 69 418 620 924 69 
56 276 91 535 88 625 954 2022 

157 695 3417 520 49 70 611 67 7:7 
4048 127 299 427 38 B84 88 
6 

662 83 BS5 8255 85 


79 92i 92 6157 341 410 5 
221 552 
77 462 90 558 88 684 9268 347 401 
172 875 420 636 74 81 
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922 6176 217 308 611 33 27067 291 443 59 63 
710 $5 28035 69 118 78 "24 421 27 06 502 633 
38 DOG 29066 73 98 104 217 319 413 49 650 943 
30050 101 214 45 344 306 11 606 38 711 8 
31052 307 16 41 44 499 581 95 65% £63 
108 300 415 629 66 847 33069 225 97 672 
14 59 839 34134 72 390 412 69 82 569 606 
841 77 932 35055 352 400 96 830 67 $ 
36054 173 342 61 827 951 88 37100 
506 24 37 652 873 908, 


(Ciąg dalszy patrz strona 10) 


Kalendarz rzym -kau 
Czwartek: Januarego m 
Piątek: Suchy dz, Eu- 

stachjusza m 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Krzepimira 
Piatek: Myślisława 

Słońca: wschód 5.32 

zachód 13.00 
Dlugość dnia 12 g 28 min 
Księżyca: wschód 21.26 zachód 1412 

Faza; Ostania kwadra o 13 godz. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


teiefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10 - 12 


Á- CZE 


Jutro . 
do „Orędownika w Łodzi 
tiolączamy bezpłatny do- 
datek „„Jłustracji Polskiej” 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Potasya 
Plac Kościelny 10. Chareinzy Pomorska 12. 
Mullera Piotrkowska 46. Epsteina, Piotrkow- 
uka 235 rżydowska)j. (iorczyckiego, Przejazd 59. 
Antoniewicza. Pabjanicka 56, 


Pogotowie — tel. 102-00. 
Straż ogniowa — tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — „Mysz kościelna” 8,0 w. 
Teatr Popularny — „Skalmięrzanki”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „A. B. C. miłości". 
Grand Kino — „Benyali”. 

Corso — „Kryjówka szczęścia”. 
Capitol — ..Meżowie do wyboro” 
Czary — „Niebieskie praki”: 
Mewa — „Symlonja życia”, 

Miraż — „Azef*. 

Mimoza — „Nowi ludzie”. 
Oświatowy — .„Maskarada*. 


Wrzesień 


19 


CZWARTEK 


Ludowy — „Dziewczęta w mundurkach". 
Przedwiośnie — „Kwiaciarka a Prateru", 
Palace: — „Syn marnotrawny" 


Rakieta — „Ostairja m lość*, 
Stylowy — „Noce cudów”, 
Zachęta — „Miljon na ulicy”. 


KOMUNIKATY 


Łódzkie Teatry Popularne. W czwartek 19 
bm. o zódz. 20.15 j dni następnych powtórzona 
zostanie rszemila krotochwija ze śpiewami. tañ- 
cami w 8 aktach J. N. Kamińskiego p. t. Skat- 
mierzanki*. W grzygolowaniu naszpilkowana 
satyrą komedja St, Kledrzyńskiego: „Życie jest 
skomplikowane", 


NOTUJEMY 


Plętnujemy?! Nauczycielka szkoły pòwszech- 
nej 104 w Łodzi p, Tonn zamawia wszelkie ma- 
terjaly piamienne w żydówsk!'m ekładzie Ba- 
czyskiego przy ul. Andrzeja 24 pomimó. iż eze- 
reg firm chrześcijańskich z materfja'tami pis- 
miennemi oferowsało swe artykuły po tej samej 
cenie. Zapy ujemy. czem motywuje p. Tonn awo 
ju sympatję do Żydów? rodzina Policyjna w 
Łodzi drukowala ulotki o urzadzane! przez sle- 
bie zabawie ogrodowej w Helenowie w dniu 15 
bm. w żydowskiej drukarni N. Cyttera w to- 
dzi. — Właścicielka mleczarni przy ul. Abra- 
mowskiego 27, p. Lidja Hoffman uekurecznia 
wszelkie zakupy w żyśłlowskin sklepie Tenen- 
wurela na tej samej ulicy pod Nr. 81, Wstyd! 


Dziwne zarządzenie. Kierownictwo szkoły 
powszechnej 50 przy ul. Składowej 15 rozesłało 
za pośredniatwem dzieci do wszystkich rodzi- 
ców zobowiązanie. że przez cały rok szkolny 
zdagają się prenumerować tygodnik dla dzieci 
„Maly Plomyczek*, Cel nie jest zły. wydatek 
40 gr. miesięcznie też nie jest zbyt duży. ale 
czy nie należałoby raczej porozumieć się z ro 
dzicami | zaproponować im tę rzecz, a nie tak 
po dyktatorsku sprawą zalatwiać? Może nie: 
jeden bezrobotny ojciec naprawdę n : móże po 
zwolić sobie nawet na wydatek 40 gr. miesięcz- 
nie? Może Inspektorat Szkolny zaitneresowałby 
się tą sprawą?! 


Otwarcie przychodni przeciwgruźlicze. Wy- 
dzial zdrowotności zarządu m, Łodzi w przy- 
szżiym tygodniu ma uruchomić nówą przycho- 
dnie przeciwgruźliczą w pó'nocnej dźialnicy 
miasta. s mianowicie przy ul. Dworskiej 10. 
Przychodnia będzie otwarta dla uboższej lud- 
ności. (k) 


KRONIKA WYPADKÓW 


Fatalny wypadek. We fabryce metalowej 
„Feroli“ przy ul. Krasickiego 22 w czasie ot 
lewania płynnego roztopionego żelaza do form. 
ulegl wypadkowi robotnik 28-letni Karol Igna- 
siak Wskutek nieostrożności wylała się za- 
wartość tygla z roztopionem żelazem. które ob: 
lało lenasiakowi nogi. tak nleszczęśliwie że 
obie nagi aż do kolana zostaly spalone. N'e. 
szczęśliwego w stanie beznadziejnym odwiezr:0- 
no do szpitala. (K) 


KRONIKA SĄDOWA 


IKKómornikowi też nie wolno bić. Fierta Hau- 
zer. wdowa zamieszkała z dwojziem malych 
dzieci w domu przy ul. Nawrot 89. pozostając 
bez pracy, nie placila komornego i na skutek 
skargi wlaściciela domu PRernsteina i Frydry- 
cha sąd orzekl eksmisję W dniu 20 majs rb. 
przybył do mieszkania Hauzerowej komornik 
sadowy oszelik. by przeprowadzić usunięcie. 
FHisuzerowej z mieszkania. Hatuzerowa w 'ym 
czasie gkuratnie otrzymała pracę | nie była 
brena dziećj za£ sądziiy że napadnięto nä 
mieszkanie, Zaalarmowana Hauterowa przy* 
biegła dò mieszkania * pytała komorn'ka co się 
dzieje. 'embardziej, że Koszellk nie mał na 
sobie żadnych oznak urżędowych.  Wynikla 
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Jak powstają żydowskie majątki 


Obrazki, które mówią o doli i niedoli robotnika 


Łódź, 18. 9. — W sądzie pracy w 
Łodzi odbyła się rozprawa przeciw fir- 
mie Szaja Frydlender, przy ul. Lima- 
nowskiego 11. Fabryka  Frydlendera 
spłonęła przed niedawnym czasem i w 
myśl ustawy robotnikom nie przesłu- 
giwało prawo do wymtówienia, jeżeliby 
przemysłowiec niezwłocznie obwieścił, 
że z przyczyny sił wyższych fobryka 
zostaje unieruchomiona. Ponieważ 
warunku tego nie dotrzymano, robot- 
nikom należały się pieniądze za dwu- 
tygodniowe wypowiedzenie. 

40 robotników wniosło do sądu pra- 
cy skargi powodowe, domagając się 
równocześnie zasądzenia zaległych za- 
robków oraz należności za niewyko- 
rzystane urlopy, Łącznie suma należ- 
ności wynosiła około 12000 zł. W wy- 
niku polubownych rozpraw robotnicy 
ai się (prawdopodobnie z ko- 
nieczności) na zmniejszenie swych pre- 
tensyj do żydowskiego fabrykanta do 
40 proc rzeczywistych sum, czyli że 
kwota należności zmniejszyła się o 
7.200 zł do sumy 4.800 zł. Dodać nałe- 


KRKPONRT 


Nagana. Zarząd łódzkiego związku kolarekie- 
gó na ostatniem posiedzeniu postanowił udzielić 
surowej nagany Arturowi Szmidtowi (Zjedno- 
czone) | .o'odziejskiemu Alfredowi (Ł. T. K) 
za niedozwólone .anachinachje* w wyścigu ko- 
larskim o nagrode magistraru m. Łodzi. ..Ma- 
chinaeje* we miały polegać mianowicie na 
tem. že wyżej wspomniani kolarze pomimo do- 
brych wyników świadomie umitali zwycięstwa, 
aby nagrodę zdobył Wiecek. który jako dwu- 
Krotny zwycięzca z ubiegłych at. obecnie na- 
grodę zd”'vłby na własność. Jednc-ześnie za- 
rząd Ł. O, Z. K postanowił zakwestjonowaną 
nagrodę przyznać Kolodziejskiemu. 


Finały klasy ©. Fina'owy mecz w pitke 
nożńą o wejście do klasy B odbędzie sie tym 
razem w Konstantynowie. gdyż pierwsze zawo- 
dy pomiędzy finalistami Tyrem (Ozorków) I 
Konstantynowskim Klubem Sportowym oibyte 
w Ozorkowie. dały w rezultacie wynik 3:1 dla 
Turu. Tak więc gdy w Konstanty ¿wie rów- 
nież wygra Tur, tytul mistrza klasy U | awans 
do klasy B przypadnie w bieżącym sezonie O- 
zorkowu. 


Klubowe mistrzostwa kolarskie. W ubiegłą 
niedzielę odbyl sie drużynowy wyścig kolarski 
pomiędzy dwoma drużynami Ł. K. S'u na tra- 
sie Łódś-Łask Lutomiersk-Konstantynów-Łódź 
wynoszącej 78 klm. Drużyny składaly się z ezte- 
rech ztwońdników | kierownika d'użyny. Pierw- 
sze miejsce zdobyła niespodziewanie drugs dri- 
żyna pod kier. p. Pietacha w skladzie lżykow- 
ski Perliński. I irchner i Bawarsli, przebywa- 
jąc 78 kim, w czasie 2 godz. 5^ m 20 sek. 


Wstępne boje łódzkiej A-klasy  Ud'ożone 
przed dwomś tygodr'ami pierwsze spotkąnia 
pilkarskie jesiennej rundy o mistrzostwo okra- 
£gu łódzkiego w klasie A odbywać się będą po- 
cząwazy od nadchodzącej so.oty prze” 10 termi- 
nów. I tak na pierwszy ogień idą następujace 
śpót.iniar w sobote dnia 21 września o godz. 
15.30 na boiska Widzama gra Makai z Widze- 
wem. W niedztoje odbędą się następujące me- 
cze" o godz, 11 na br'ety È. K, S. spotka się 
L T.S C zł X, S. fb ni boisku Wimy go- 
spodarze gir- z 8, R S. wreszcie a godz 1530 
nā boisku W. K. 8. P, T, C, spotka sie z W 
K. 8. i o tej eamej pore na hoisku Union: 
Touringa - | Wodnej Union-To '1g aroty* 


ży, ża Frydlender za spaloną fabrykę 
otrzymał asekurację i ło w odpo- 
wiedniej sumie, tak że zarobił dodat- 
sowo na robotnikach. 


W drugiej żydowskiej fabryce Leun- 
berga i Hajkina przy ul. Srebrzyńskiej 
nr. 42 już czwarty raz w ciągu dwu 
miesięcy powstaje strajk okupacyjny, 
bowiem Żydzi mimo przyrzeczeń, da- 
nych w czasie konferencyj, nie wypła- 
cają różnicy w zarobkach za okreś 
wsteczny. przyczem wydalili robotnicę 
Krzeszewską, która dopominała się 
o wypłaty. Lauenberg i Hajikn, nade- 
stali do Inspektora Pracy oświadcze- 
nie, że fabrykę zamykają na czas nieo- 
graniczony, a wypłatę należności ro- 
botaiczych dokonają po wyroku sądo- 
wym. Tymczasem w murach fabryki 
pozostaje nadal 120 robotników, którzy 
pilnują by nie wywieziono maszyn, ; 
gdyż w przeciwnym razie niebyłoby 
możności ściągnięcia należności robot- 
niczych. (k) 


ka się ż benjaminkiem klasy A  pabjanicką 
Burzą. 

Bokserzy Ba ringu. Na ostatniem posiedzeniu 
łódzkiego r<ręzowego związku bokserskiego wy- 
losowano *1% apotkania o drużrnowe mietrzo- 
stwo okręgu w boksie. Jak już swego czasu 
podawaliśmy. do mistrzostw tegorocznych zgło- 
sily się tylk trzy drużyny a mianowicie ze- 
sz'oroczny mistrz I, K. P. Hnhosh I Kaliski 
Klub Sportowy. Już w dniu 18 paźdciernika na- 
stąpi pierwsze spotkanie pomiędzy zespolem I. 
K. P. | Hsakoahem następnie w dniu 27 paźdz. 
I K.P. walczy s K. K. S-em w Kaliszu zaś 
10 listopada R. K. S, spotyka się z Hakoahem 
w Łodzi. Zespoły powyższe walczyć bedą z soba 
tylko jeden rsz, a Ò tytule mistrza zadecydują 
punkty lub stosunek zwycięstw. 

Wielkie międzynaródowe wyścigi w Łodzi. 
W nadchodzącą niedziele w Helenowie wielkie 
wyścigi kolarskie z udzialem kolarzy niemiec- 
kiej drużyny narodowej stołecznych kolarzy i 
najlepszych zawodników łódzkich. „.Gwożdziem* 
wyścigów „ędzie niewątpliwie trzygodzinny wy- 
ścig amerykański. który zasadniczo będzie me- 
czem Berlin-Warszawa-łódź gdyż wykaże po- 
ziom kolarzy biorących udział w wyścizn. Po 
imprezie łódzkiej. kolarze niemieccy wyjeżdźnją 
do stolicy, gdzie zmierzą się z czołową klasą ko- 
łarzy Połski. 


WALKI ZAPAŚNICZE 


=W dńln wczorajszym zosta] zakończony mla- 
dzynaradowy turniej walk zapaśniczych o ml- 
strzóstwo Polski. Przez ring Ićdzk! przewinęło 
się wielu zapaśników. których klasa Aaleko oð- 
bieqała od przedstawicieli walk Jat ubiegłych. 
Jedynie kilku czołowych zawodników blorących 
udział w torniejo zapręzentowało dość wysoką 
klasę. jednakże | oni nie mają zbyt wielkiej 
konkurencji nie wykazali egropejskiego poziomu. 


Po wczorajszych finałowych spótkaniach. 
które były dość Interesujące. pierwsze miejsce 
i tytul mistrza Polekl zdobył Zgierzanin Wo- 
dzimierz Tornow, który walcząc o pierwsze 
miejsce, pokonal w $% minucie doskonałego 
Włocha Juliana Trawaglini. Trzecie mlejsce 
zsjąl Cyklop Bzymkowski z Warszawy. OCzwąr- 
rem i piątem podzielili się Ryeman i Nieleen. 
Piąte miejsce zajął Grabowski. Wyżej wymie- 
nieni zapaśnicy otrzymali nagrody pieniężne i 
tak: Tornow zł 500. Trawaęlin: 250 trzecia na- 
tę przewidywala po 150 zł wreszcie piąta 

żl. 
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sprzeczka, w czasie której komornik pchnał 
eksmitowaną, s nastepnie uderzył w twarz To 
oabruszyło Manzerową. która też uderzyła Ko- 
<zeiika w twara  Obrażony komornik wezwał 
policjanta | Flauzerowa pociązn'eto do odpo- 
wiedzialności karnej. Sad grodzk: w Łodzi o- 
nław:nni) jednak Flauzerową uznając że ko: 
morrik postępował niewlaściwie ı obraza byla 
obustronna. (R) 


Za przywłaszczenie pleniędzy. W dniu wczo- 
rajszym przed sądem grodzkim w Łodzi odpo- 
wiadał Józef Kominiak. Kominlak zbieral dla 
naszego |':ma prenumeratę Ostatnio zalegał za 
prenumeratę w sumie (9 zl. Na kilkakrotnie 
zwracane uwagi. aby należność, zwróci zupelnie 
me reagował tak że zmuszeni byliśmy wystą- 
pić na droge sądową. W dniu wczorajszym sąd 
uznal, i$ Kominiak dopuścił sie przywiaszcze 
nia kwoty 63 zł | skaza! go na 5 miesięcy wie- 
zięnia. Kara ta zostala zawieszona mu na 2 lata 
pód tym warunkiem. że do 20 października zwró- 
c wspomnianą sumę. 


Komornik przed sądem. W dnlu wczoraj- 
szym na ławie oskarżonych w sądzie vkrego- 
wym w Łodzi zasiadł 38-letni Adam Jaroszyń- 
skl. b, komornik sądowy XI rewiru w Łodzi. 
W dniu 31 października 1984 r. na skutek pole- 
cena naczelnika sąda. komornik Przybora mial 
przejąć od Jaroszyńskiego czynności I kancela- 
rię. Nie zdążono w jednym dnia wszystkiego 
zalatwić. a nastepnego dnia Jaroszyński nie 
zjawił się, Przybora w tym -zasle stw'erdzil 
nałużycia i niewlaściwości, Wszczeto dorhodze- 
nia i ustalono. że Jaroszyński zdefraudował 8 
tysięcy złotych. zninkasowanych od prywat- 
nych dłużników dla osób prywatnych | skarbu 
państwa, Jaroszyński zarabiał miesięcznie, 
jako komornik przeciętnie 6 tys. zlotych. lecz 
prowadził hulaszczy tryb życia i niejednokrot- 
nie po trzy dni nie zjawiał wię w kancelarji I 
ne zalatwiał interesów. Braki pokrywał no 
wemi wplywami, Doszło do tego. że z polece- 
nia żony sekretarz jeg: -*ele asystował Jaro- 
szyńskiemu pilnował, oy wyegzekwowanych 
pieniedzy nie przepił. Jaroszyński przebywał 
w towarzystwie artys ów. tndzież nnych osób 
* płacił fantastyczne rachunki w restanrscjach 
za libacje. Powołano około 93 świadków na 
rożnrawe Jednak -wòbòt przyznania się Jaro- 
szyńskiego nie praoslachiwano ich wszystk'ch. 
Jarószyńsk* wrinćni|) àe musin) nrządzać liha- 
cje dla urzędników sądowych. co gu tak drogo 


kosztowało. Świadek (iraber właściciel restan- 
racji wyjaśnił, że zawarli umowe z Jaroszyń- 
skim, i$ nałożóną grzywnę Jaroszyńsk. u niego 
przenije. a należności dę kasy zaplaci z wła: 
«nej kieszeni. Sąd w wyn'kn rozprawy skazał 
Adama Jaroszyńskizgo na 3 lata więzienia i za- 
sądzi! od niego na rzecz skarbu państwa B tys. 
zlotych powództwa. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Krefytowanie | fwarantowanie eksportu rze: 
mieślniczego. Izba Rzemieślnicza w Łodzi. dą- 
żąc do ułatwienia eksportu rzemieślnikom we- 
szla w porozumienie z Poleklam Towarzystwem 
FRksportowem. które udzielać będzie gwarancji 
przy «eksporcie wyrobów rzemieślniczych, tu- 
dzjeż będzie kredytować wywóz. co znacznie po- 
prawi sytuację tych rzemieślników którzy pre» 
cnjąc na eksport z braku kredytów muszą ógra- 
nicząć swą produkcje. (k) 


Z powodu „Bengali“ 


Łódź. 16 września. 

Zapewne wielu ż pośród cżytelników „Orę- 
downika* złziwiło się czytając w niedzielnym 
numerze recenzję z filmu „Bengali“. Po wylis 
czeniu zalet tego naprawdę nieprzeciętnego fil- 
mu. zakofńczyliśmy sprawozdanie w ten sposób: 
„Słowem film bez zarżutu, ale w Anzlji czy 
Ameryce...“ 


Czyżby „Orędownik* uważał, że tak patrjo- 
tyczny film nieodpowiedni jest dla polskiego wi- 
dza? Czyż idea poświęcenia wszystkiego dla oj- 
czyxny jest odpowiednim tematem tylko w Ame- 
ryce 1 Anglji?.., 

Nie — treść „Bengali* jest bez zarzutu | 
dzięki temu wlaśnie cieszy się w Polsce nieby- 
walem powodzeniem. Chodzi zgola o co innego 
— „Bengali“ dlatego jast w Anglj: | Ameryce 
bez zarzuto. ponieważ tam tylko widz rozumie 
język. w Którym ten film został nagrany, Zre- 
tatą nietylko tam: Francja ma „Bengali“ w 
wersji francuskiej, Niemey — w nlemieck'ej. 
Hiszpańjs | Meksyk — w hiszpańskiej | tylko 
Polska otrzymała nlezrozumiślą dla zlebie wer 
sje anclelską, upstrzoną  nieskończonemi na- 
psami. 

Widz w Polsce ma do wyboru: slbo zróży- 


gnować ze zrozumienia filmo i nie czytając nā- 
pisów obserwować zre. albo czytać napisy | na 
akcje spoglądać... w miarę możności! Tak czy 
inaczej. wychodzimy z kina z niesmakiem — 
mogliśmy być na wsranalem widowisku. a si- 
iemonstrowano nam paródję... 

Za czasów niemego filmu napisy były przy- 
krą. ale konieczną rzeczą | dobry reżyser dąży! 
do zamknięcia całej treści w stronie wizualnej, 
redukując do minimum słowa, wyrażane wów- 
czas literami na ekranie Dziś do liczby innych 
środków artystycznych p.zybyło reżyserowi ży- 
we alowo i każdy zdolny reżyser korzysta zeń 
w sposób właściwy, Tak też postąpił | Hatha- 
way. reżyser ujął „Bengali“ co ma bezwzględ- 
nie policzyć nı plua wypada, 

Niestety polski widz nie może ocan'' tego ws- 
loru — zamiast zrozumialego dlań języka. ply- 
nie z ekranu obcy bełkot. a na zdjęciach pstrzą 
alę tasiemce liter... Taki stan rzeczy należy 
wreszcie raz nazwać po imieniu — SKANDALI 
Zagraniczne wytwórnie i ich ekspozytury — 
biura wynajmu filmów traktują nas jak mū- 
rzyńską kolonię! 

Polska pod względem Ilości kinematografów 
zajmuje na świecie ll-te miejsce i ze swojemi 
757 kinami ustępuje mniejszym od siebie Czecho< 
słowacji (1250 kin), czy Szwecji! (1190 kin) a 
nie wiele wyprzedza Austrję (145 kin). — Istot- 
nie nie jest to wiele lecz należy pamiętać, że 
zaledwie 10% filmów mamy pochodzenia krajo- 
wego i to prawie wszystkie są krótkometra- 
żówki. W rych warunkach dla amerykańskich 


| wytwórni Polska nie jest gorszym rynkiem od 


Japonji. Włoch czy Frsancjl. które przeważnie 
wyświetlają obrazy wlasnej produkcję Mimo 
to dla tamtych krajów nagrywa się wersje w 
ich ojczystym języku, a nas częstuje się angie|- , 
szczyzną Í napisami... 

Polska w ubieglym roku w 52 większych 
miastach wydala na bilety kinowe ponad DWA- 
DZIBŚCIA PIĘĆ MILJONÓW ZŁOTYCH z 
tego w samej Łodzi sprzedano prawie 5 i pół 
miljonów biletów za przeszło 8 | pół miljona 
zlótych! W calej Polsce rocznie. w wielkich i 
maiych miastach wydnje się ponad PIĘĆDZIE- 
SIAT MILJONÓW zl na kino! Za te 50.000 000 
z! ostatecznie coś się nam należy powinni za- 
graniczni producenci zacząć nas raz wreszcie 
przyzwoicie traktować! 

Nie wymagamy na razie filmów dublowa- 
nych, czyli nagrywanych całkowicie w języku 
polskim przez osobny zespól! przy użyciu jedy- 
nie tych samych dekoracyj — rozumiemy, że 
jest to bardzo kosztowne i może się nie oplacać. 
Domagamy się natomiast polskiego „dubbingu”, 
czyli dorabiania polskiej dźwiękowej części do 
zagranicznych filmów — to jest o wiele tańsze 
i napewno wytrzyma kalkulację, 

Sprawa polskiego „dubbingu* jest bardzo 
ciekawa, Wynalazek ten zrobiona stosunkowo 
dawno | zastosowano go po raz pierwszy w 
Połece dò filmu p. t, „Artyści* w roku 1930) 
Lecz producenci woleli sprawę pogrzebać i © 
polskim „dubbingu jakoś „zapomniano”... Po- 
tulna publiczność nie protestowala, s wytwórnia 
robiły kokosy dając nam zamiast droższego leca 
sluszńie się nam należącego dubbingu ... napi- 
ay! Dopiero w ubiegłym sezonie znówu zjawił 
się jeden zdubbinzgowany film „Siostra 
Marta jest szpiegiem", falszywie reklamowany 
jako pierwszy dubbing. robił kasę i znowu spra- 
wa dubbingu... „ulegla zapomnieniu" bo je 
szcze lepeze dochody dają filmy okaleczone na- 
pisami!... l 

Powtarzamy — TO JEST WYRAŻNY WY- 
ZYSK I SKANDAL! - 

Na kino niewolno patrzeć jak na mało rns« 
czącą rozrywke — kino stalo się jednym z naj- 
mażniejszych składników naszego życia kulto- 
ralnego, czy to jest dobrze. czy źle — to inna 
sprawa, ale to jest fakt s z faktami należy cie 
liczyć, 

Jeżeli w walce ð polski dubbing publiczność 
nie da sobie rady, a wlaściciele kinoteatrów jej 
nie popra, muszą sgia tem zająć wladze. Zrobić 
to można birdzo prosto — filmy z polskim dob- 
binziem oblożyć mniejszym podatkiem. a filmy 
popstrzone napisami i niezrozumiale bełkoczące 
opodatkować bardziej. Za skntek ręczymiy. Do- 
dać należy że wytwórnie i biufa wynajmu e4 
prawie wyłącznie przez Żydów optnowanme... 

m-t. 


W kilku słowach 


We wsl Cepliny pod Podzią wybuchł pożar 
w zągrodzie Antoniego Dalaka, W czasie rs- 
tunku zapomniano o wlaścicieju zagrody Da- 
lakn. który epa? w plonącej stodole i zginal. Po 
ugaszenin aru ze zgliszcz wydobyto zweglone 
zwloki. Zagroda śplonęla doszczętnie i straty 
obliczono ni: 5.700 złotych. Przyczyny pożaru 
nie ustalono. 

* 


W Warszawie odbyło ele posiedzenie cen- 
tr Inej komisji zwi:'zków zawodowych. która 
obecnie wydała wezwanie do poszczególnych o- 
kręgowych komisyj związków zaw łowych. W 
Łodzi okrętowa komisja jeszrze w bieżącym ty- 
godniu podejmie uchwał, odnośnie akcji zwią- 
sku we wszystkich gałeziach przemysłu w tie- 


, runku podwyższenia pac robotniczych. Związki 


zawodowe wskazują, że system de acyjny sto- 
sowsny ostatnio spowodowal znaczną zwyżka 
c= artevkułów p'-"wszej potrzeby, wskutek cze- 
go polożenie klasy robotniczej i pracowniczej i 
tak już niezbyt pomyślne. obecnie uległo kāta- 
strofie, Wobec tego podjęta zostanie akcja w 
kierunku poiwr'szenia plac robotniczych. przy- 
czem ódnośne żądania wysiósowane zostana do 
organizacyj przemysłowych w niach najbliż- 
szych. Związki zawodow. podjęły uchwałę. że 
w wypadku nieuwzelelńin ‘a tudan robotniczych 
proklamowany zostanie powszechny «trajk, aż 
do przyznania podwyżki. 


sk 
We fabryce Mrieso Lipszyca przy nicy Ro 
pernika 55 z powodu zamierzonej redukcji ro 
Łotników wybuchł strajk przy | około 170 ro- 
botników okupuje mury fabryczne, I »rtraktacje 
prowadzone w kierunku zlikwidowania powsta- 
lego zatarsu nie dały wyniku. 


Funkcjonariusze straży granicznej na uliey 
Piotrkowski»ś przy Pl. Reymonta zatrzymali 
znanego przemytnika Arona Szlamowiczą z Czę: 
stochowy. który w walizce wió-! na sprzedaż 
nkóło 12 kilo wanilii przemycor”j bez cla do 
Polski. Na widok wywiadowców straży gr. siez- 
nej Szlnmow'e rzucił eie dò ucierzki © wsko- 
cżył do t*' sówki, rolecając sie co rychlej wieźć, 
przyczem podal. że jast wywiadowćą policji I 
ściga przestępców. Szofer zorjentowa! eie w èyè 
tuacji. zatrzymał przemytnika i oddał go w rece 
policji. Żyda osadzono w areszcie, a wanilje 
skonfisżowano. 
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Łódź Piotrkowska 165 od lat 4 do 7-mniu. Ekspe dj en a 
Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 poleca duży wybór mundure Opłata miesięczna wynosi: za NIPORARE: 
poleca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, ków i pait dla uczenie oraz|komplet I-szy zł 15 za Il-gi s d 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały garderobę męską. 10 zł. Program ten sam. Lo- potrzebne od zaraz. 


w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 


Ceny konkurencyjne. a iszs.|kal zdrowy. mie sce do zabaw| Pierwszorzędne siły zechcą 
cenach bardzo niskich. OQbejrzenie nie obowiązuje do kupna a 1880 
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Dom Towarowy. Juljan Pieczka 


Piekary - Ślaskie. 


jubiler zegarm'strz 
Władysław Szymański, Łódź, Główna 41 


poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
zegarki, biżuterie, obrączki ślubne z wła- 
snej wytworni. Wszelk'e reparącje w zakres 
zegarmistrzostwa 1! jubilerstwa wchodzące 

wykonuje solidnie i tanio, n taza 


KOTŁY do ogrzewań 
cenlralnych pat „Hóntscha* 
opalać można każdym, nawet 
najtańszym opałem. 
Stąd znaczne oszczędności 


Hoóntsch i S-ka 


Sp z 0, o. 
Odlewnia kotłów ogrzewalnych 
Poznań Rataje VI. ne 15:02 


Kromczyński,Poźnań 


rianyć 
MATEUSZ MIKUŁAJCZYK 
Łódź ul Kilińskiego 162 
Tel. 191 «6. 


Sprzedaż 


kożuszków zakopiańskich 
i zwykłych oraz skór na pokrycia 


„NAGIBOR* EÓŻŹ sra 107. 


Dostarczam «omple ne ogrodze 
[na wchodzące w zakres wsze | 
‘kich siatek drucianych lojazd| 
naci 4 w s Yj cz 

NISKIE. n 13291 Pe 4557 


n 15035 


z DOC TIN OSES] 


Nagłówkoweę slowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słówa 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, ż, a = każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w ter1 
5 nagłówkowych. 


Zmak oferty naprzykład: z 18 924, n 2 745, d 1790 
it d = 1 słowa. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,50. w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10.15. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
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4) 
Jęknął głośno, odwrócił stę do łóż- 
a, rzucił ponure spojrzenie na śpiącą 
nę i po cichu powiedział: 

— Gdybyś była lepszą kobietą, był- 
bym innym człowiekiem. Tyś była nie 
szczęściem mego życia! 

Wyjął z kieszeni chleb i mięso I od- 
dał dziecku. 

Malec zajadał chciwie, a ojciec pa- 
trzył nań z uśmiechem. 

Był to pierwszy uśmiech, jaki od 
rana ukazał się na jego twarzy, ale 
sam nic nie ruszył. 

, — Ojcze zawołała chłopiec, czy to- 
bie się jeść nie chce? 

— Nie kochanku!.,. 

Gilbert Jocelyn rzucił się na krzesło 
na wprost łóżka, oparł głowę na ręku 
i przypatrywał się śpiącej kobiecie. 

Była niegdyś ładną, bardzo ładną 
kobietą; rozrzucone na poduszce wło- 
sy czarno były jak noc, rysy regular- 
ne, a długie rzęsy okalały zamknięte 
oczy, 

Artysta siedział czas jakiś w mil- 
czeniu, nie spuszczając oczu z żony. 

Dziecko dokończyło kolacji, przysu- 
nęło się cichutko do ojca i usiadło u 
jego nóg. 

Letnie słońce zachodziło, wspaniale 
kolorując szyby barwami tak jaskra- 
wemi, jakich nigdy ręka ludzka two- 
rzyćby ńie umiała. 

Coraz większy zmrok zapadał i za- 
nim jeszcze zniknęło światło dzienne 
zupelnie, Jocelyn Gilbert zmienił po- 
zycję i przysunął do siebie stolik. 
wziął z nad kominka kałamarz, stare 
pióro, pomiętą ćwiartkę listowego pa- 
pieru i zaczął pisać wolno, nie namy- 
ślając się, następujące słowa: 

„Agato Gilbert! Kiedy cię poznałem 


przed pięciu łaty, byłem człowiekiem + 


ambitnym, byłem człowiekiem, które- 
mu zdawało się, iż ma świetną przy- 
szłość przed sobą. Od czasu, jak cię 
poślubiłem, nieszczęścia zaczęły mnie 
prześladować, 

„Czyś ty kiedy przypomniała sobie, 


— Młody człowiek wielce mi życzii- 
wy.. 

Siostra skinęła ręką, dając tem 
znak, iż wykonanie jego prośby było 
zbyteczne. 

— Taki smagły i wysokiego wzro- 
stu chłopak? 

— Tak jest dobrodzieju! 

— A więc tu chodzi o tego, który 
często przychodził dowiadywać się o 
pana. Biedak nie musi być ze mnie 
zadowolony, bo za każdym razem od- 
prawiałam go z niczom. W najniebez- 
pieczniejszej chwili chciał się tu do- 
stać gwaltem.., 

Stanisław mrugnął wilgotnemi ©- 
czyma. 

— Poczciwy! 

— I natrętny, lecz nie mam do 
niego żalu. Bądź pan spokojny. On tu 
jutro stawi się niezawodnie; zwykle 
co drugi dzień odwiedza szpital. 

Istotnie, nazajutrz:z rana szarytka 
przyprowadziła go do łóżka, zalecając, 
by się zachowywał spokojnie i nie na- 
rażał na nowe próby człowieka, pra- 
wie cudem wydartego śmierci. 

Andrek przyobiecał wszystko to 
wykonać. Zaledwie jednak drzwi się 
za nią zamknęły, gdy nie mogąc zwal- 
czyć napadu rozczulenią, rzucił się na 
Szubalskiega i dalejże go ściskać, 
trząść za roce, rekoma za szyję obej- 
mować i wogóle zachowywać się jak 
najniezgodniej z zaleceniem. 

— Andrku mój — szeptał witany 
tak gwałtownie — chłopcze poczciwy... 
Przecież cię widzę... odsuń że się, 
niech ci się przypatrzę ... tyle czasu... 
pozwólże się oczom n 
nic lobrego, 


ess GP... 


że obowiązkiem kobiety jest dopoma- 
gać temu, którego nazwisko nosi, że 
obowiązkiem żony nie przyczyniać mę- 
żowi zmartwienia, być dla niego po- 
ciechą. Czyś ty kiedy pomyślała o tem, 
ażeby mi dopomóc w tej ciężkiej mojej 
walce życiowej? Nie, jako żywo nie! 
nie, ani raz jeden! 

„Wyczerpałem się już w tej walce, 
zmęczyło mnie przytrzymywanie cię 
nad otchłanią! Gdyby prawo potrafiło 
nas rozdzielić, udałbym się pod opie- 
kę prawa. Niestety, prawo bezsilne jest 
wobec złego, jakie mnie dotknęło. 
Prawo nic nie może poradzić mężowi, 
gdy żona kradnie chleb jego dziecięcia, 
ażeby mieć na dżyn dla siebie. 

„Wyjeżdżam stąd dobrowolnie. 
Wszelkie więzy, jakie mnie z tobą łą- 
czyły, zerwane zostały na zawsze: 
wszystkie marzenia moje o domowem 
szczęściu zostały nazawsze pogrzeba- 
ne, wszystkie uczucia moje rozwiały 
się jak dym, pozostawiając tylko, gorz- 
kie wspomnienia. 

„Zabieram dziecko i uciekam! 
Gdzie? tego sam nie wiem. Tylko dla 
tej biednej dzieciny znoszę to nędzne 
życie, życie bez żadnej przyszłości; 
gdyby nie Georgey, poszedłbym do naj- 
bliższej rzeki i utopił w niej moje 
zmartwienia daleko skuteczniej, niż 
ty swoje w trunku zatapiasz. 

„Żegnam cię! Spróbuję zgłuszyć w 
sobie niemiłą po tobie pamięć; prze- 
baczam ci i proszę cię o przebaczenie. 
Daruj mi wszystko złe, jakie ci wyrzą- 
dzić mogłem, daruj mi. że byłem nieraz 
niecierpliwy, gwałtowny, przykry, da- 
ruj mi, bo cierpiałem, bo cierpiałem 
okropnie! Żegnam cię raz jeszcze o- 
statni! Tylke nie próbuj mnie szukać, 
bo mnie z pewnością nie znajdziesz, 
«ri o mnie, ani o mojem dziecku ni. 
gdy już nie posłyszysz, 

Wybrałaś sobie drogę życia bez na- 
mysłu i sprawiłaś mi boleść straszli- 
wą, teraz ja wybieram swoją, aby u- 
ciec jak najdalej od ciebie. 

Jocelyn Gilbert.“ 


DESJEJEJEJEJE 

Puściwszy cugle żywemu tempera- 
mentowi, przybysz załatwił się z ak- 
tem powitania, lecz jeszcze ze wzru- 
szenia nie ochłonął. Cofnął się o dwa 
kroki od łóżka, oczyma ożywionemi 
radością wpił się w twarz swojego 
przyjaciela. 

— Ho, ho! — rzekł wreszcie z fan- 
tazją, która szła w parze z bynajmniej 
nie ukrywanem wrażeniem — a toś 
się panisko ubrał! — klej stolarski z 
takim materjałem! Skórka i kostecz- 


Skrzywił się pogardliwie, spogląda- 
jąc na to oblicze wybładłe i okryte 
śmiertelną bladością, Szubalski posta- 
rzał się o jakie lat dwadzieścia. Czoło 
pokryte zmarszczkami, a włosy po- 
srebrzone siwizną przy zapadłych po- 
liczkach i brodzie dawno nieogolonej, 
o szczecinie ostrej jak szczotka, zmie- 
niły go nadzwyczajnie. ; 

Wzrok ku sobie zwrócony‘ powitał 
łzawym uśmiechem. 

— Cóż, zmieniłem się, cot 

Tamten wzruszył ramionami. 

— I któż to pana tak ładnie urzą- 
dził, niech wiem przynajmniej? 

— Żydzi. 

— Panowie starozakonni... bardzo 
miła paczka... no, nol... 

SŚnać musiał się czegoś domyśleć, 
bo o resztę nie badał. Tymczasem Szu. 
balski dokonał przeglądu powierz- 
chowności Andrka. Musiało to wypaść 
na korzyść młodego człowieka. bo sta- 
ry zapominając © własnej biedzie, 
twarz rozjaśnił. 

— Ale i ty coś mi się odmieniłeś. 
Na pana patrzysz, a przytem wypięk* 
niałeś, Mówże mi o sobie i o wszyst 
kiem. Ja tu niby więzień zamknięty, 


Złożył list, umieścił nad komin- 
kiem, żeby go odrazu spostrzegła, obu- 
dził dziecko, które zasnęło. 

— Czy ty masz, synku, jakie inne 
ubranko? — zapytał, wskazując na po- 
dartą sukienkę malca, 

— Nie... ojcze. 

— Miałeś wełniane, nie nowe co 
prawda, ale ciepłe. 

— Miałem, ale je mama wyniosła 
dosyć już dawno i dotąd nie przynio- 
sła zpowrotem. 

Ojciec zaklął po cichu. Widział. jak 
stopniowo znikało wszystko z domu, 
aż nie zostało nic. 

Odważnie i energicznie stawiał czo- 
ło straszliwemu nieprzyjacielowi, ja: 
kim jest nędza. ale walczył napróżno 

Na co się zdały wszelkie jego stara 
nia, gdy żona wydawała na trunek 
każdy szyling. jaki zdołała zdobyć? 

Okrutna kobieta odarła i męża i 
dziecko ze wszelkiej wygody, ze wszel- 
kich rzeczy niezbędnych, aż wkońcu 
ostatnie ubranko dziecka zaniosła do 
fanciarza. 

— Włóż, kochanku swoją czapkę — 
odezwał się do syna — pojedziesz z o} 
cem w podróż daleką! Cóż, podoba ci 
się to? 

— O, dobrze, 
wszędzie pojadę, 

— Więc chodź, kochanku, ale pa- 
miętaj, że nie będziemy podróżować 
koleją, jak kiedyś, gdy byłeś maleńki 
Teraz jesteśmy biedni i pieszo iść mu- 
simy, Nie obawiaj się jednak, gdy się 
zmęczysz, ojciec weźmie cię na ręce, 
O! ja się nie zmęczę — odparł 
chłopczyna z dumą. 

Jocelyn uśmiechnął się serdecznie. 

— Dzielny, szlachetny chłopcze! -- 
wykrzyknął — czuję w tobie krew Jo 
celynów z Fłocelyn's Rock Ona to od 
zwała się przez twoja usta. 

Przygotowania do podróży niewiele 
czasu zajęły. Jocelyn miał jedną tylko 
czystą koszulę i to tak podartą, że fan- 
ciarz ani szeląga dać za nią nie chciał, 
nie miał na zmianę ubrania, nie miał 


dobrze, ją z ojcem 


męczę się i tęsknię zm tobą... za 
nią... wiesz... i za całym Światem, 
z którym już się pojednałem... 1-2, 
mówże. 

Wyczerpawszy zasób dobrego hu- 
moru, Andrek ustatkował się i już po- 
ważniej a treściwiej jął wypowiadać 
dzieje ubiegłych tygodni Nie chciał 
taić obecnego swego położenia, a więc 
nie dodając ani nie ujmując, jednym 
tchem wypowiedział wszystko, co do- 
tyczyło jego samego, a co mogło zain- 
teresować słuchacza. 

— Mów pan sobie, co chcesz — tak 
dokończył — a jednak to co dzisiaj 
mam i czem jestem, zawdzięczam tyl- 
ko panu. Zobaczysz pan, ja jeszcze zo- 
stanę jakim filozofem, albo naczelni- 
kiem kolei... 

Znowu się rozpędził i powagę w 
żart obrócił, lecz nagle zamilkł { oczy 
spuścił ku ziemi. 

Stary nawrócił rozmowę na inny te- 
mat I dopytywał się o Ludwikę, 

Odpowiada Andrek powściągliwie i 
namyśla się nad każdym wyrazem 
Fantazja i pewność siebie odbiegła go. 
Cóż, Ludwika, jak to ona... rada zo- 
baczyć swojego przyjaciela i tyle... 

Kręcił się jak w ukropie, by tylko 
wybrnąć z krytycznego położenia. Za- 
myślił się głęboko, co zwróciło uwagę 
Stanisława. 

— Cóżeś mi tak osowiał chłopcze? 
Jeżeli masz jakie zmartwienie, to mów, 
wszelką wiadomość złą czy dobrą z u- 
pragnieniem wysłucham. 

Ciężko mu szło nad wyraz, lecz par- 
ty koniecznością mówił, boć trzeba by- 
ło Szubalskiego prędzej czy później 
wtajemniczyć. 

— Widzisz panisko... nijako mi, 


torby podróżnej, nie miał kołdry, w 
którąby mógł co zawiązać. 

Koszulę włożył w kieszeń, a starą 
jedwabną chustkę zawiązał na szyję 
synowi; wziął go potem za rękę i wy- 
szedł z pokoju. 

Zeszedł ze schodów f wyszedł na 
wąską uliczkę, za się dzieci wciąż 
jeszcze bawiły i kłóciły. 

Te biedne dzieci nie miały również 
sypialnych pokojów, w którychby z 
przyjemnością mogły wypoczywać, nie 
miały dobrze opłacanych guwernantek, 
któreby czuwały nad ich zdrowiem I 
każdem poruszeniem — więc używały 
przynajmniej wolności i tarzały się po 
rynsztokach dotąd, dopóki jaka pijana 
matka nie wydobyła się z sąsiedniej. 
szynkowni, nie rzuciła się na nie z fu- 
rją í nie zabrała którego do dusznej 
nory. w jakiej się mieściło ze dwana- 
ście takich istot. 

W wąskiej uliczce coraz większy 
zapadał zmrok. 

Nareszcie było już zupełnie ciem- 
no. gdy Agata Gilbert ocknęła się z pi- 
jackiego odrętwienia Ledwie się trzy- 
mając na nogach, podeszła do komin- 
ka į zaczęła poszukiwać po omacku 
pudełka-z zapałkami i świeczki, która 
tam stała zawsze w butelce. Zapaliła 
tę świeczkę i rozejrzała się dokoła, 
przymrużając oczy z miną ogłupioną. 

— Jeszcze nie powrócił — zamru- 
czała niezadowolona — jeszcze nie po- 
wrócił. chociaż już noc. A zresztą. po- 
cóżby powracał? Nienawidzi mnie i 
wcale się z tem nie kryje. Ale gdzie 
dziecka?! Było przecie, kiedy powró- 
ciłam! Georgey! — wołała coraz gło- 
śniej , 
Nie zatrwożyła się jednakże, że go 
nie było, nie wytrzeźwiała jeszcze zu- 


„pełnie, 


Stała ze świecą w ręku i spozląda-. 
ła przed siebie. >- ała 
Naraz spostrzegła list na kominku. 
— Pismo Jocelyna! — krzyknęła — 
więc był już w domu? 


[Ciag dalszy nastapi) 


bo skrupuł mam na sumieniu, Okła- 
małem pannę Ludwikę i teraz nie 
wiem, jak z tego wyleźć. Tylko mi pan 
nie fiksuj, bo złe już przeminęło i lā- 
da dzień ją tu u siebie zobaczycie Otóż 
dziewczyna zapadła byłą na zdrowiu, 
no i trzeba było nos tam wcisnąć. Gro- 
sza jej zabrakło, więc... w pańskiem 
zastępstwie zrobilem co należało. 

— Cóż dalej? 

— Cóż ma być? Panna Ludwika 
jest przekonana, że to było z pańskiej 
kieszeni. Trzeba ją w tem utrzymać, 
TŻ inaczej zę wstydu bym sig spa- 


Chory za rękę go uścisnął, 

— Daj Boże — rzekł — abyś z podob 
nych pobudek wychodząc, kłamał 
przez całe życie Ha, cóż robić, skoro 
go żądasz, nie opuszczą cię w bje 

zie. 


Uspokoiło to Andrka 1 z jaśniejsze- 


mi myślami opuszczał szpital przy- 
rzekłszy, że wkrótce przyprowadzi 
Ludwikę. 


i Na mocy właśnie owego zobowiąza- 
nia postępował teraz obok niej zasę= 
piony i roztargniony, jak nigdy, 

— 0j — myślał — jak się z tego 
wywiążę... Tęgiego sobie nawarzyłem 
piwa 

_ Ludwika zauważyła jego zamiesza- 
nie. 

— Cóż to się z panem dzieje? — 
rzekła. — Wygląda pan jak struty, 

Rękoma wykonał ruch tonącego, 

— Bo uważa panna Ludwika — od. 
parł złamanym głosem stało się 
głupstwo,.. Na śmierć zapomniałem 
powiedzieć, że on leży w szpitalu. 

Zatrzymała się na chodniku. ogar- 
niając towarzysza wzrokiem pełnym 
zdumienia. 

— W szpitalu? 

— A no gdzieżby? 

— I ja nie o tem 
Taiłeś pan? 

— Bt. zapomniałem... 

Po raz wtóry przekonała się, że An- 
drek ją okłamuje. 

Więc ta noga była zmyśleniem? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


nie wiedziałam? 


Sirona (6 = ORĘDOWNIK, piąłek, dnie 20 wrzeżnia 1935 
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Pod Ostrzeszowem znaleziono Aż 4 meteor 
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Od 28 lat zę leżał sobie oc w lesie — "Prof. "Schmidt z Bonn rozpoczyna SETT j — 


Pierwszy ślad znaleziony w noweli — Na miejscu badań — Jak to było 


przed 28 laty — Polscy uczeni od 


magają — Trzeba Ki dwóch tygodni, aby meteor ostygł — 238 e zi wym 
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Ostrzeszów (zrg). Jak już do- 
nosiliśmy, przybył do Ostřzeszowa pro- 
fesor uniwersytetu w Bonn p. Schmidt, 
który się zainteresował meteorem, 
znajdującym się od 28 lat w lesie miej- 
skim pod Ostrzeszowem. Nasz spra- 
wozdawca udał się na miejsce badań 
i nadsyła nam poniższe spostrzeżenia. 

Cztery kilometry od Ostrzeszowa po 
lewej stronie szosy, wiodącej do Gra- 
bowa znajduje się w lesie znaleziony 
meteor. Niegdyś był w tem miejscu 
wysoki las, wytrzebiony bardzo nie- 
dawno, o czern świadczy młoda. kultu- 
ra leśna. Na miejscu zastaliśmy kil- 
kunastu ludzi, zajętych odgrzebywa- 
niem masy, przypominającej przypa- 
lony metal, zardzewiały, podobny do 
brył rudy. Obok starszy pan w okrą- 
głej czapce to p. Schmidt, profesor U- 
niwersytetu w Bonn. W rozmowie 
dowiadujemy się, że prof, Schmidt jest 
meteorologiem i wykłada na katedrze 
w Bonn zagadnienie o wszechświata. 
Wypytujemy o szczegóły, gdzie spra- 
wa metoru przedstawia się ciekawie. 


Nowela pierwszym śladem 


Prof. Schmidt zainteresował się 
nim w r. 1931, kiedy w numerze czaso- 
pisma Reklams Uniwersum napotkał 
na nowelkę, w której autor Tantz z 
Koblencji opisuje zdarzenie ze swego 
życia. Tantz w nocy z 3 na 4 września 
1907 r. wracał pieszo z Grabowa. Gdy 
znalazł się w lasach miejskich zaryso- 
wała się na ciemnem niebie ogromna 
łuna. Widowisku towarzyszył groźny 
świst i szum.  Tantz został silnym 
wstrząsem powietrza rzucony pod pień 
sosny, a gdy się otrząsł z pierwszego 
wrażenia zobaczył w lesie płonącą ma- 
sę. Oddalając się, widział olbrzymią 
łunę na niebie. Zdarzenie to miało 
miejsce około godz. 2 w nocy. 


świadkowie 


W dniu. 5 września tegoż roku wy- 
chodząca we Wrocławiu „Schlesiche 
Zeitung“ zamieściła obszerną. notatkę 
o meteorze, który spadł z dnia 3 na 4 
września, Donosili o tem świadkowie 
z pod Krotoszyna i z pow. strzygłow- 
skiego na Śląsku, oddalonego od O- 
strzeszowa około 140 klm, Wszyscy 
świadkowie podawali w przybliżeniu 
czas spadającego meteora i kierunek 
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Ciągnienie loterji 
(Ciąg dalszy), 
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Na miejscu badań. 


lotu. Mając takie dane, odszukał prof, 
Schmidt przedewszystkiem Tantza, a 
później skomunikował się z pozostały- 
mi świadkami. Na podstawie danych 
przystąpił następnie prof. Schmidt do 
badań i na podstawie obliczeń, w któ- 
rych wziął pod uwagę szybkość spada- 
jącego meteora szybkość obrotów ziemi 
kierunek północno-wschodni i godz. 
142 jako czas spadania oznaczył przy- 
puczalne miejsce zetknięcia się mete- 
oru z ziemią. Plan oglądany przez 
nas odpowiadał zeznaniom Taniza, 


Pomoc polskich uczonych 


Z zebranemi materjałami przybył 
prof. Schmidt do Ostrzeszowa i rozpo- 
czął poszukiwania. Wprowadzony w 
błąd przez bryłę granitu i wyprowa- 
zony zeń przez WNE NY RP EEA Morszewica z 
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W bryłach meteora widać wtopione kamienie. 


Warszawy, udał się do leśniczego Mi- 
chałowicza, przy pomocy którego zna- 
lazł w lesie pod lekką powłoką ziemi 
bryłę meteoru. 

Zmobilizowano kilkunastu robotni- 
ków i przystąpiono do prac. Znalezio- 
no masę twardę, pokrytą rdzą, Wezwa- 
ny z Warszawy szef instytutu geologji 
i paleontologji prof. dr. Kuźmiar nie 
sprzeciwił się przypuszczeniem prof. 
Schmidta, obecnie jednak celem obu 
uczonych jest dotarcie do jądra mete- 
ora. Dynamitem więc rozpoczęto roz- 
sądzać znajdującą się w ziemi bryłę, 
bez pozytywnych jednak dla nauki wy- 
ników. 

Największy meteor 

Gdyby znalezisko w lesie miejskim 
w Ostrzeszowie okazało się rzeczywi- 
ście meteorem, to byłby to najwięk- 
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szy meteor, jaki dotąd znaleziono. 
Trudno narazie ustalić jego rozmiary, 
a powierzchnia górna wynosi mniej- 
więcej 20 m. kwadratowych. Najwięk- 
szym znanym dotąd przez uczonych 
meteorem jest Hoba, południowej A- 
fryce. ważący około 60 tonn. Z innych 
mniejszych najbardziej znany jest 
Tungus, 

Starsi ludzie opowiadają obecnie, że 
przed kilkudziesięciu laty szukali 
wraz z rodzicami na starem mieście 
wielkiej łuny, która przez dłuższy czas 


Prof. Schmidt 
objaśnia kierunek spadającego meteoru 


odbijała się na niebie. Noc jednak za- 
kryła tajemniczy wypadek i dopiero 
po 28 latach uczeni zainteresowali się 
nim na nowo. Łuna na niebie jest 
zdaniem prof. Schmidta zupełnie uza- 
sadniona, gdyż rozżarzony meteor mu- 
siał stygnąć przynajmniej przez 2 ty- 
godnie, Jest jednak zagadką, dlacze- 
go meteora nie znaleziono, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że leżał on o nieca- 
łe 100 metrów od szosy. 
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